
Dziś polecamy:
★Straż pożarna 
^Pożegnania najstarszych klas 
★Czytelnicy piszą 
★Rozrywka 
★Serwis sportowy 
★ Program TVP i TVSAT

&

p
entrum handlowe NA MIARĘ XXI WIEKU

°znańska firma Erge koja­
rzy się przede w szystkim  z 
handlem ben zyn ą i rozleg- 

ktoWj siecią stacji paliw . Mało 
łalnnó^'Ze Prow adzi rów nież dzia- 

c m w estycyjną.

ja k ą  zam ierza 
howóp G r° 2P °c zQĆ będzie budowa 
WegQ Zesnego centrum  handlo- 
trasiG ą  Sw arzęd zu  - Jasiniu przy

S^ntu
® hektarach  w yku p ion ego 

nzynowW°k ó i istniejącej stacji be- 
°^Pow? ' ' ma P°w stać, nie m ający 
hŻ0tyviG<łnika w Polsce, wielobra- 

"  superm arket o p o w ierzch ­

ni sprzedaży 5 tys. m2. T o w a rzy ­
szyć tem u będą liczne p u n k ty  m a­
łej gastronom ii, kaw iarnie etc. R ó­
w n olegle  prow adzone będą prace 
zw iązane z budow ą dróg dojazdo­
w ych, m iejsc p arkin gow ych . T ych  
ostatnich p rzew id uje  się około 
1000 dla sam ochodów  osobow ych. 
Nieco później firma zam ierza w y­
budow ać hotel z m ini-centrum  re­
k reacyjn ym  czy li kortam i teniso­
w ym i, basenem  kąp ielow ym . Jak 
zapew nia nas d yrektor gen eraln y 
M arek P iotrow ski urządzenia te 
będą ogólnie dostępne.

*W sum ie in w estycja  sw arzęd zka S w arzęd z rozrasta się. Będzie

pochłonie 10 do 20 m ilionów dola­
rów.

K ie d y  się rozpocznie? Tu odpo­
w iedzi m oże udzielić jed yn ie  w ła ­
dza lokalna. Firm a od w ielu  m ie­
sięcy gotow a jest do w ejścia  na 
teren  budow y. Na przeszkodzie  
stoją jed n ak  nie do końca za łat­
wione sp raw y praw no-w łasnoś- 
ciow e, czy li brak  decyzji lo k aliza­
cyjnej. W m om encie u zyskan ia  ta ­
kow ej sw arzęd zacy będą czekali 
ty lk o  dwa lata na oddanie całego 
kom pleksu  handlow o - usługow o - 
rekreacyjn ego do u żytku.

Tem po iście zachodnie, ale ja k  
u słyszeliśm y je st ono p od yk to w a­
ne opłacalnością całego p rzed się­
w zięcia. Zam rożony kap itał w bu­
dow ie, m usi zacząć przynosić ja k

najszybciej pieniądze. T ak a  a rgu ­
m entacja zdaje się przem aw iać do 
w yobraźn i i w ie rzy ć , że nie są to 
czcze obietnice.

★★★
Znając stanow isko n iektórych  

m ieszkań ców  S w arzęd za  w k w e s­
tii rozw oju m iasta zapew ne pad- 
nie pytanie: a w łaściw ie  po co nam  
to w szystko? P rzecież sieć han d­
low a m iasta jest w ystarczająco  d u ­
ża, by zaspokoić potrzeby m iesz­
kańców . B an ki, stacje paliw , k a ­
w iarnie, hotele też są. W ięc o co 
chodzi?

p otrzebow ać n ow ych  m iejsc pra­
cy. M ające pow stać centrum  han ­
dlo w e zap ew ni zatem  pracę k il­
kuset ludziom , fachow com  ró ż­
n ych  branż. I to zarów no w  czasie 
budow y, ja k  i po oddaniu jej do 
użytku.

P oza  tym  n ow y obiekt n iew ątp ­
liw ie  p oszerzy m iejscow ą infra­
strukturę. R ozległe  m iędzynaro- 
w ow e k on tak ty  S w arzęd za  w ręcz 
w ym agają  odpow iedniej bazy  ho­
telow ej i zap lecza  w postaci ban ­
ków, p u n któw  celn ych , na w y so ­
kim  poziom ie m iejsc rozryw ko- 
w o -rek rea cyjn ych . Nie n ależy  ró­
w n ież zapom inać iż m iasto u sytu ­
owane je st p rzy  w ażn ym  ciągu 
kom un ikacyjn ym . T o tu, a nie w 
Pozn an iu  p rzejezdn i będą m ogli

zatem  zostaw iać sw oje pieniądze, 
które w efekcie  zasilą budżet gm i­
ny. (Iz)

Legenda zam ieszczonej p o w y ­
żej mapki

1. market
2. hotel
3. kasyno (wobec nowych przepi­

sów zmiana przeznaczenia obiektu)
4. stacia paliw i inter-shop
5. punkt celny
6. magazyny
7. parking marketu
8. parking strzeżony 
9 parking czasowy

10. parking ciężarowy
11. podjazd gospodarczy 
1 2. rekreacja

Włodzimierz KŁOPOCKI

[CHLEBA NASZEGO...
J T r parlam encie n ieustannie toczą się dyskusje , k tó re  nie przyspieszają, 
u l/ a w ręcz opóźniają nasze wejście do „ upragnionej” Europy, bo to czy  
* r  m a m y taką czy inną ordynację wyborczą nie p rzysp o rzy  nam  dóbr

m aterialnych.
aj ^ Czy w iście je s t  potrzebna nowa ordynacja wyborcza i Mała K onstytucja, 

pa^ c ą  sprawą je s t ratow anie naszej gospodarki!
i n ieudolnie realizowana pryw atyzacja  i w o ln y  r y n e k  pow oduje  

d ia n ie  się  recesji. Upadają przedsiębiorstw a państw ow e, rzem iosło, a ja k  
azHią w szystk ie  zn a k i na niebie i z iem i taki sam  los czeka nasze rolnictwo.

ra^ C°  tego doprowadziło? Fatalna koncepcja „uzdrow ien ia" rolnictwa, a 
ZeJ je j brak!

pQ ^-Zna odnieść wrażenie, że  „ planow o" n iszczy  się naszą gospodarkę rolną. 
łedzenfe, że  „chłop śpi, a je m u  rośn ie” m o że m y  w yrzucić do lamusa.

roku  m im o  braku p ie n ięd zy  na n a w o zy  i  środki ochrony roślin 
brórfSn y  °b fite  P lony i to  przyczyn iło  się do zadufania, że  żyw nośc i m a m y  w

■ Problem  ten rozw iązano eksportu jąc zboże do kra jów  byłego ZSRR. 
P iekarze wędrują po całym  kraju  w poszukiw an iu  m ąki! C zy  to

^ ° datk °w o  nasze rolnictw o w ykańczane je s t p rze z  im port dotow anej! A  
vC teńszej, kolorow o opakow anej żyw nośc i z  kra jów  EWG.

Patrzność też się od nas odwróciła, susza nie notow ana od lat, pow oduje, 
cenach usług rolniczych chłopi zostawią i te resztk i, k tó rych  nie 

lór^alit,> sl°ń ce  na polu, a m y, m y  g łodni będziem y karm ien i dyskusjam i: czy
zy  je s t am erykańsk i, c z y  francuski m odel prezyden tury .

3ifie je s t wyjście z tej sytuacji?
n £  vd>' [y. k r e d y ty  i je szcze  raz k re d y ty  w edług  zasady, że  o wce się strzyże , a 

fi°dziera ze skóry!
Rys. A. M leczko
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SYGNAŁY 
Z SOŁECTW

Łow ęcln  —  sołtys Regina 
K rych informuje, że dnia 3 lipca 
o godz. 19.00 odbędzie się ze­
branie rady sołeckiej. O m aw ia­
ne będą spraw y, które przed­
staw im y na zebraniu sołtysów 
wTJMiG.

Urządzanie boiska —  mówi 
sołtys —  pomału dobiega koń­
ca. Siatka już została zakupio­
na, zaś bram ę w czynie społecz­
nym  w ykona Paw eł Krych.

Obecnie w  Łowęcinie są 
przeprowadzane zbiory rzepa­
ku. Susza spowodowała, że plo­
ny będą bardzo niskie, a zbiory 
zbóż zapowiadają się jeszcze 
gorzej. P rzy ocecnych bardzo 
w ysokich cenach usług, rolnicy 
na glebach słabych po prostu 
zostawią plony na pniu.

NASZ TYGODNIK 
W WASZYM DOMU

Chcąc ułatw ić Państw u kupno 
naszego pisma proponujem y abo­
nament, dzięki którem u otrzym a­
cie nasz tygodnik każdorazowo w 
czw artek do domu. G azeta dostar­
czana będzie przez gospodarzy do­
mów (dotyczy to m ieszkań spół­
dzielczych) lub przez harcerzy na 
pozostałym  terenie miasta i gminy.

Abonam ent można w yku p ić w 
spółce Nowina, ul. K w aśn iew skie­
go 1 pok. 102 lub przesłać na konto 
B ank S p ó łd z ie lc zy  nr
963132-121545-136-61

HI kw artał czyli lipiec, sierpień, 
wrzesień kosztuje 26 tys. zł.

III i IV kw artał (lipiec sierpień 
wrzesień październik, listopad, 
grudzień —  54 tys. zł.

W przypadku podniesienia ceny 
tygodnika abonament nie ulegnie 
zmianie.

R E D A K C JA

TELEFON
INTERWENCYJNY

Poniew aż niektóre problem y nu­
rtujące C zyteln ików  pow tarzają się 
w  listach do redakcji i z uwagi na to, 
że często proszeni jesteśm y przez 
C zyteln ików  o pomoc w załatw ie­
niu jakiejś spraw y, postanowiliśm y 
uruchom ić stałą rubrykę łączności 
z C zytelnikam i. Nasz in terw encyj­
ny telefon oddajem y do Waszej dys­
pozycji w każdy poniedziałek od 
godziny 16 do 18 i każdę sobotę od 
10.00 do 12.00. C zekam y pod nr 
174-178.

POCZTA PRZY POZNAŃSKIEJ
Od początku tygodnia odebrałam 

kilka telefonów, w  których rozm ó­
w cy pytali dlaczego pocztę przenie­
siono tak daleko i kom u to było 
potrzebne?

A by spraw ę wyjaśnić, postanow i­
łam zasięgnąć informacji u źródła, 
to jest w D yrekcji O kręgow ej Po­
czty w  Poznaniu, przy ul. K ościu­
szki. Niestety, dyrektor Stan isław ­
ski był nieosiągalny, zdana byłam  
w ięc na wi^ję lokalną.

Z informaęji, jakie uzyskałam  od 
zastępczyni naczelnika poczty w 
Sw arzędzu dowiedziałam  się

W  marcu br. uległa lik ­
w idacji Zaw odow a Straż 
Pożarna w  Swarzędzu. 
Pisaliśmy na ten tem at 
pełni obaw w  numerze 17 
z dnia 30 kw ietnia br.

Dziś wracam y do tej 
sprawy w  odmiennych 
nastrojach. Pisaliśmy, że 
w  dn. 22 czerwca rozpo­
częła pracę Miejska O- 
chotnicza Straż Pożarna.

N IE G R O Ź N Y  N A M  PO ŻAR!

J
ak do tego doszło dow iedzia­
łem się w rozmowie z kom en ­
dantem  M arian em  Szkud- 
lark iem  oraz stra żak a m i 
kierowcam i wozów bojowych, któ­

rzy uważają, że ochotnicy powinni 
być nagradzani. To nie muszą być 
pieniądze, w ystarczy, aby zostali 
uhonorowani np. poprzez uczestni­
ctwo w zawodach, które opisałoby 
się w prasie.

Spraw a, która w szystkich nas 
dotyczy to zakup drugiego wozu 
bojowego. Stan osobowy jest taki, 
że m am y ludzi na dwa samochody 
(Stan jednego wozu: kierowca, do­
wódca, czterech strażaków). Jeżeli 
w yjeżdżam y do pożaru to p raktycz­
nie miasto i gmina jest bezbronna, a 
gdyby był drugi wóz to stale ktoś by 
czuwał.

Rozm owę prowadzim y w estety­
cznie urządzonej remizie. Ściany 
w ym alow ane na spokojne pastelo­
we kolory, a na podłodze pokoju, w 
którym  dyżurują strażacy, nowa 
parkietopodobna w ykładzina. W 
pokoju obok kolorowy telewizor 
(dar burm istrza) stoliki z czasopis­
mami, szafki i inne niezbędne 
sprzęty, dalej kuchnia i natryski. 
C ały fronton budynku jest także 
pom alowany a w szystko to zrobili 
czterej etatowi kierowcy: W .Stróż­

pom yślnych (mam nadzieję) dla 
m ieszkańców wiadomości. Otóż 
nieprawda jest, iż budynek przy ul. 
P iaski został sprzedany spółce, jak  
głosiła plotka. Jest i pozostanie w ła­
snością Poczty. Jednak stan b u d yn ­
ku i pom ieszczeń zajm ow anych

Czez urząd pocztowo-telekom uni- 
cyjny był skandaliczny, stąd k o­

nieczność natychm iastowego re­
montu.

I właśnie na czas tegoż remontu 
um ieszczono urząd pocztowy w da­
wnej przychodni zakładowej Swa- 
rzędzkich Fabryk M ebli przy ul. 
Poznańskiej 25.

niak, E.M ikołajczak, J.D rzew iecki, 
D .W ojciechowski oraz
kom .M .Szkudlarek i ochotnik 
K.Sieran.

M ówi pan, że to wygląda tak 
jak b y  to robili fachowcy. Cóż, w 
straży pracują ludzie różnych za­
wodów mówi skrom nie W .Stróż­
niak.

W tym momencie wchodzi kom e­
ndant M arian Szkudlarek, z któ­
rym wcześniej um ówiłem  się na 
rozmowę. Jasne eleganckie spodnie 
zw róciły uwagę Stróżniaka, który 
zażartował: ,,kom endancie, no to 
zaraz pojedziem y do pożaru” .

—  Dlaczego?
—  Zaw sze jak  pan Szkudlarek 

jest w jasnych spodniach to się coś 
pali.

Jak to się stało, że ponownie 
mamy straż?

— Bez wątpienia jest to zasługa 
burm istrza Jerzego G ruszki —  mó­
wi kom endant. D otrzym ał dane­
go słowa, znalazł pieniądze na za­
trudnienie kierow ców  i w  tym  m o­
mencie mogli się w łączyć ochotni­
cy. Dużo pracy w łożył także pan 
Ratajczak, ale również muszę w y ­
mienić tych w szystkich, którzy 
nam pomogli finansowo. Są to: Jan 
Pluta, Lechosław  Rutaski, Z y g­
munt Tom kow iak i Em il Zawada.

A żeby do końca rozwiać w szel­
kie plotki —  Poczta za wynajęcie 
zastępczego pom ieszczenia musi 
płacić około 7 min złotych m iesięcz­
nie.

Kapitalny rem ont budynku przy 
ul. Piaski zaplanow any początko­
wo na 6 m iesięcy zostanie wobec 
tego zapew ne skrócony. N ajpraw ­
dopodobniej do października zako­
ńczy się prace rem ontowe. Chyba 
w ięc' w ytrzym am y przez te kilka 
miesięcy, a jeszcze przed zimą z 
powrotem będziem y chodzić z p rze­
syłkam i, telegram am i i paczkam i 
na Piaski.

Renata FILIPOWICZ

To są ci dzięki którym  PelnL j. 
nasze dyżury w odnowionej renu 
zie.

Już pracujem y. W ubiegłym tyg^ 
dniu uratowaliśm y mienie 
200 min zł. Osiągnęliśm y to dzi? 
ofiarności ludzi, ponieważ spr*^ 
którym  dysponujem y przypomni- 
czasy św.Floriana. .

Stan osobowy to 4 kierowców i 
ochotników. M oglibyśm y w 
w yposażyć kilka wozów, ale 
stety nie mam y ich. Potrzebne^ 
nam natychm iast ubrania i t'u f  
ponieważ do pożaru część ludzi J' • 
dzi w butach gum owych.

—  C zy miał pan kiedyś na n°ga’ ' 
gum owe buty w c zasie upald*

jest po prostu piekło!
Potrzebne są także w ęże. * 

mamy tylko jeden kom plet ■ - • 
a niezbędny jest drugi, zeD; hnąć 
który był używ any mógł 
Pracując bez przerw y na 
wężach skracam y ich żyw ot c< 
mniej o połowę. Piła motoroW 
by się nam przydała.

O czyw iście niezbędne •-« 
pianotwórcze. Na naszym  te 
jest dużo zakładów taP^CL-/*' 
stosujących piankę poliuretan1 
na której pow ierzchni gTOIP aa^ 0ż« 
ładunki elektrostatyczne i to 
być przyczyną pożaru. 
profilaktycznie władze mogO,j J u> 
gorystycznej podejść do wy 
ni a zezwoleń na otwieranie ta* 
warsztatów, ponieważ powtf1 J 
ne spełniać w arunki p.poZ- / | .

Potrzeby są duże. Marzyc 
długo, a piękne hełm y z *• 
tw arzy też by się nam przy**

Zadzwonił telefon: „W  gjj
płonie las” l Od przyjęcia inf? fLjd, 8 
minęła jedna minuta i 55 sek 
wóz bojowy opuścił remizę

W ychodząc zobaczyłem  
zmięte, piękne spodnie kome*r
U ctra**'

Spać m ożem y spokojnie, 
cyczu w ąją ! „ .n p O C K *

PROSIMY 0  POM0C
W ielokrotnie na łamach ^ 0  

low aliśm y do O byw ateli n* j Łld2J 
miasta i gm iny o wsparcie Lffl 
potrzebujących pom ocy fin*n 
i nigdy dotąd nie zawiedlisn^

DzisiaJ prosim y o pomoc a 
dej kobiety, m atki kilkorga 
której dram atyczny stan z‘ ^oSt 
wym aga przeszczepu szp ik i <̂4̂  
nego, a koszt zabiegu w y n°?i^że*e 
300 m ilionów zł. Prosimy 
Fundacja
Pomoc chorym na białaczkę 
KONTO -  W .B .K . VI 
356224-8928-132*3  
dla M ałgorzaty Jankowakiaj
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niezwykła
szkoła

Od rana w dniu 24 czerwca 
r.r?1̂  s1’.’ ulice i uliczki Swa- 
.j‘. za odświętnie ubranymi 

^młodzieżą zmierzają-
4ao szkół na uroczyste zakoń- 
enie roku szkolnego 1991/92.

Odwiedziłem Zasadniczą 
Zawodową przy Swa- 

ż a k i Fabryce Arm atur. W 
sie ,adowej św ietlicy zebrała 
CjG.rn‘°dzież, rodzice i nauczy- 
fav na czele z dyrektorem  

Ô ki inż. Jerzym  Czapulon-

Rozstań i pożegnań czas
kiem.

dyrektora zakładu 
friał ukończenia otrzy
Xla5° siedemnastu uczniów z 
się 1 1 II cJ- W yróżniającym

,?auce i pracy w ręczano 
^,r°dy. Wśród nagrodzonych

P rzem ysław  Sta 
Wzó’,.1 ^ aniel W awrzyniak. Za 
Ws2v°W  ̂ postawę prawic 
uPor-Cy UCzniowie otrzym ali 
fabrykę^* ufundowane przez

2s^ndZiez uczęszczająca do 
ot0c rzy Fabryce Arm atur jest 
PoniJ?na. .szczególną opieką. 
jalnei’; ażjest to m łodzież spec 
tyka* ir°ski, a sw arzędzka fab- 
^°lscIeStJ e? ną z ś l i c z n y c h  w 
tyDu Ti, vóre Prowadzą tego

P . Kołę.
(PonJiecznie trzeba zaznaczyć 
cóty *hWaz niew ielu m ieszkań- 
Wszv ,^SzeS° miasta wie), że 
Przy2a?j absolwenci szkoły 

fabr adoweJ są zatrudnieni
Zâ ód r  W której zdobywali 
)est2aH kierow nictw o zakładu 
Ŝ óićh ° Wolone 2 pracy byłych 
Wą2 Wychowanków, ponie- 
lino\V3 m łodzież zdyscyp- 

na 1 ceniąca pracę.

jaka przyszłość cię czekaPI

Pan Andrzej C ieślak —  kie­
rownik praktycznej nauki za­
wodu zaznaczył, że szkoła się 
rozwija i od września rozpocz- 
ną naukę w klasie I-ej kolejne 
roczniki.

Młodzież dziękowała w ych o­
wawcom  serdecznym  uśm ie­
chem i pękami kw iatów , a d y ­
rekcja i opiekunowie życzyli jej 
m iłych w akacji i zasłużonego 
w ypoczynku.

Skrom na uroczystość chara­
kteryzow ała się miłym, rodzin­
nym nastrojem. Oby było w ię­
cej takich szkół. (W)

PIĘKNA
UROCZYSTOŚĆ

Szkoła Podstaw ow a nr 3 w 
godzinach popołudniowych 23 
czerw ca pożegnała swoich w y­
chow anków  z klas ósmych.

Ta piękna, jakiej nigdzie do­
tąd nie oglądałam uroczystość, 
trwała kilka godzin. Bo tyle 
czasu potrzebowali n auczycie­
le i uczniowie b y się rozstać.

Ze słów dyrektor K rystyny 
Leśniak dowiedziałam  się że 
pięć odchodzących klas zdoby­
ło w ysoką, powyżej czterech, 
średnią ocen. Padały nazwiska 
najlepszych z najlepszych. Czy 
to w nauce, czy to w  sporcie, 
czy też w nigdzie nie notowanej 
dyscyplinie obecności. Ogrom ­
ne brawa zdobyła uczennica 
klasy VIIIb za nieopuszczenie 
dnia nauki od czwartej klasy.

Szkoła w yróżniła dyplom a­
mi również wielu rodziców, 
którzy aktyw nie włączali się w 
prace z młodzieżą.

W yliczanka osiągnięć, su k ­
cesów trwała i mimo woli nasu­
wała wspom nienia z lat w cześ­
niejszych, lat własnego dzieci­

ństwa, gdy dumna opuszcza­
łam m ury podstaw ów ki w ie­
rząc, że świat stoi otworem.

Ten sam nastrój panował w 
holu swarzędzkiej szkoły. A b ­
solwenci ze łzami w oczach ale i 
podnieceniem w yw ołam ym  
nowymi perspektyw am i żeg­
nali się z dotychczasowym i w y­
chowawcam i i kolegami.

Słowa uznania i podzięko­
wań padły także ze strony ro­
dziców pod adresem szkoły. 
Szkoły która zadbała by ich 
dzieci m ogły w miarę bezstre- 
sowo zdobywać wiedzę, kształ­
tować swą osobowość.

Również w ładze miasta 
przez swego przedstawiciela, 
burm istrza J. G ruszkę doceni­
ły  pracę pedagogów wręczając 
na recę dyrektor K. Leśniak 
sym boliczną w iązanką kw ia ­
tów.

Zupełnie w yjątkow e było o- 
głoszenie rozwiązania poszcze­
gólnych klas. W ychow aw cy i 
uczniowie dotąd związani nie­
widocznym i więzam i, które 
sym bolizow ały na pożegnalnej 
akadem ii wstążki, po kolei zry­
wali je. P ierw szy przecinał 
więź nauczyciel. Miało się w ra­
żenie, że tak jak  m atka w yda­
jąc na świat dziecko zdolne już 
do sam odzielnego życia, tak 
w ychow aw ca wierząc, że jego 
„dzieci” ju ż są przygotow ane 
do sam odzielności wypuszcza 
je na „głęb okie” wody. A tow a­
rzyszyła temu piękna m uzyka, 
ściskająca gardła chyba w szys­
tkim zebranym .

W takim  też nastroju, na za­
kończenie, m łodzież zaśpiew a­
ła po angielsku utwór w yk o n y­
w any przez am erykańskich ar­
tystów na rzecz Afryki. (Iz)

Fot. H. Błachnio

... TS PYTA
Na dworze skwar. Trud­

no oddychać. Rozglądam y 
się za szklanką czegokol­
w iek do picia. Ziemia rów ­
nież chce pić. Sku tki nie 
spotykanej od wielu lat su­
szy odczuwają rolnicy. Zbo­
że zasycha, przez co plony 
tegoroczne będą znacznie 
niższe od ubiegłorocznych. 
A rząd, zamiast zająć się 
przeciwdziałaniem  klęsce 
suszy od ponad trzech tygo­
dni nie może się uform o­
wać. Co sądzi P am P an  o 
braku zainteresowania ze 
strony rządu tą tragiczną 
sytuacją?

SONDA
SONDA

SONDA
B ern a rd  W., G ruszczyn: —

Nie .wiem, ale nasi politycy bez 
przerw y się kłócą. Jakby m iesz­
kali nie w Polsce. Zacznę chyba 
w ierzyć, źe to agenci obcego 
państwa, bo Polacy by tak nie 
postępowali.

Zofia  W., ul. K iliń sk iego : —
Pani, tam na górze sami „m ąd­
rzy "  ludzie obradują, a nam 
grozi głód. Jeśli i chleba nie 
będzie, to będzie gorzej jak  w 
czasie okupacji. W tedy byłam  
młodsza, więcej mogłam znieść.

G rażyn a  B., ul. Poznańska: 
—  Obawiam  się, że nasze w ła ­
dze będą jak  zw yk le  za­
skoczone. P ow tórzy się sytu a­
cja, która jest teraz z benzyną. 
Obudzą się i stwierdzą, że nie 
ma z czego chleba piec. Pewnie 
w tedy podniosą alarm.

A n drzej Ż., N owa W ieś, ul. 
S łow ackiego: Widzę po mo­
im ogródku, że susza. A le p ew ­
nie w W arszawie tego nie zau­
ważają. Podobno jaki rząd 
taka pogoda.

A ntoni B., ul. P iaski: Oj,
przydałby się deszcz, i to pożąd- 
ny. Pani, to chyba kara Boża, ta 
susza. Za te ciągłe kłótnie w 
Sejm ie i w  rządzie. D awno nie 
pam iętam  takiej suszy. A żyję  
ju ż  ponad 70 lat.

M arian  K ., ul. Polna: N ie­
dobrze, że taka susza i tak długo 
ju ż  nie padało. Będą bardzo m a­
łe plony. Mam rodziną w  Kici- 
nie. Zasiali 10 ha żyta i teraz 
w szystko im zasycha. Chyba ja ­
kaś kara za grzechy te upały i ta 
susza. Mój pies nawet ledwo 
oddycha. A ma, biedaczysko, 
ju ż  13 lat.

Joanna B., ul. Południow a:
Chyba czeka nas jeszcze 

do tych w szystkich nieszczęść, 
które p rzeżyw am y klęska 
suszy. Ja nie pam iętam  w sw o­
im życiu, żeby czerw iec był tak 
upalny. Za kom unizm u kurso­
w ał taki dowcip, że w tedy naj­
w iększe plagi tego ustroju, to: 
wiosna, lato, jesień 1 zima. M oż­
na ten dowcip zastosować także 
do naszej, pożal się Boże, dem o­
kratycznej Polski.

★★★
Niestety i ja jestem  pesymist- 

ką. T eż w swoim życiu  nie pa­
miętam tak długiej suszy i tak 
upalnego maja i czerw ca. A po­
łow ę życia (statystyczną) już 
przeżyłam . (fil)
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JEDEN Z WIELU

T
ransformacja ustrojowa, której 
jesteśmy wszyscy uczestnikami 
powoduje, że coraz trudniej jest 
żyć.

Szczególnie w niekorzystnej 
sytuacji znalazły się te dziedziny życia, 
które uzależnione są od budżetu państwa 
lub gminy.

W położeniu tzw. bez wyjścia instytucje 
i osoby szukąją wsparcia u ludzi, którzy 
są wrażliwi na los innych i w miarę 
swoich możliwości spieszą z pomocą.

Kim są ci ludzie? W większości to osoby 
wywodzące się z „klasy średniej” — han­
dlowcy, rzemieślnicy itp.

Dzisiaj przedstawiamy Państwu jedne­
go z nich, człowieka, który realizuje zasa­
dę „mieć i pomóc innym”.

Pan Lechosław Rutaski z wykształce­
nia i zamiłowania handlowiec. Na ślad 
tego człowieka trafiłem przygotowując 
materiał o (reaktywowanej) Straży Poża­
rnej.

Rozmowę odbyliśmy na zapleczu skle­
pu przy placu Powstańców Wielkopols­
kich w Swarzędzu.

—  Jak to alę atalo, te  aoatał pan je d ­
nym  xe sponsorów naszej a tra ty ?

Zupełnie przypadkowo. U mojego 
sąsiada wybuchł pożar. Wezwaliśmy po­
moc. Przyjechała straż i wszystko skoń­
czyło się szczęśliwie, ale wtedy okazało 
się, że strażacy przyjechali z Poznania

ponieważ w Swarzędzu straż już nie ist­
nieje.

Przyznam się, że ta informacja mnie 
przeraziła. Odwiedziłem Urząd Miasta i 
Gminy i tam potwierdzono, że nasza straż 
została zlikwidowana.

Po pewnym czasie odwiedził mnie je­
den z pracowników urzędu z prośbą, czy 
mógłbym sprzedać wykładzinę po cenach 
hurtowych na podłogę w remontowanej 
remizie. Ofiarowałem więc ową wykła­
dzinę i w ten sposób postawiłem pierwszy 
krok na drodze sponsorowania straży.

Powinniśmy zrozumieć, że miasto takie 
jak Swarzędz nie może być pozbawione 
ochrony przeciwpożarowej.

—  Sądzę, te  w cześniej pan ta k ie  
w s p ie ra ł podobne przeds ięw zięc ia  na 
te ren ie  naszego m iasta?

Tak. Po raz pierwszy wspomagałem 
urządzanie przedszkola na osiedlu. Po­
magam również w miarę moich możliwo­
ści sportowcom. Nie jestem również obo­
jętny na potrzeby Kościoła, bo przecież 
nasza kultura ma rodowów chrześcijań­
ski. Zaczęło się od wyposażenia w żyran­
dole kościoła Św.Marcina, a następnie 
zająłem się oświetleniem kaplicy na 
os. Kościuszkowców.

Dlaczego to robię? Ponieważ bezczyn­
ność mnie męczy i tak jest od dawna. 
Długie lata byłem kierownikiem sklepu 
branży metalowej w Poznaniu. Tu na 
swoim zacząłem od owoców, kwiatów i 
warzyw, by znowu powrócić do specjal­
ności, na której się znam.

Cała moja działalność społeczna oprócz 
innych aspektów dąje mi możliwość ciąg­
łej aktywności, poza tym rzeczy material­
ne mają to do siebie, że trwają kiedy 
człowieka już nie ma.

Można by o moim rozmówcy powie­
dzieć tranwestując wiersz Gałczyńskie­
go:
„Chciałbym i mój ślad na drodze 
ocalić od zapomnienia...”

W. KLOPOCK1

T
y go d n ik  S w a rzę d zk i jest 
ga ze tą  o p o zy cyjn ą  —  tak 
n ap isał organ  m iejscow ej 
w ła d zy  P rosto  z R atusza, 

w ła d zy  n a le ży  w ie rzy ć , tym  b a r­
dziej, że  s łow o było  pisane.

Ja też nie będę gan ić  w ła d zy  
w ręc z  p rze c iw n ie  i nie d latego , że 
je ste m  lizu sem , a le  działania , 
k tóre  m ogą p rzy n ieść  p o zyty w n e  
e fe k ty  n a le ży  w sp ierać . Jestem  
m ó w iąc po p ozn ań sku : o b liczon y  
i w ła sn y  in teres będę popierał.

P an  B u rm istrz  J e rzy  G ru szk a  
ogłosił, że p o czą w szy  od tego ro ­
ku  w szy stk ie  p sy  nie e w id e n c ­
jo n o w an e  tzn. takie , k tó re  nie 
m ają n u m erk a  na szyi, a w ięc  te, 
za k tó re  nie zap łacon o  p od atku  
będą od ław ian e. M ało tego, zn a ­
lazło  się p rzed sięb io rstw o, k tóre  
będzie  sp rzątać  padłe zw ie rzęta  i 
p ro w ad zić  ew id en cję  w szy stk ich  
psów . O d w ie lu  lat istn iała  b e z­
w zg lęd n a  k on ieczn o ść  p odjęcia  
tak ich  działań. M am  n ad zieję, że 
zak oń czą  się k rw a w e  scen y , j a ­
k ie  m ia ły  m iejsce w  u b ieg łym  
ro k u  gd zie  np: b ezp a ń sk ie  p sy  
ro zsza rp a ły  p iesk a  na o cza ch  
m ieszk ań có w  i zro zp a czo n ych  
dzieci, k tó re  b y ły  w ła śc ic ie la m i 
p iesk a  (O s.C zw a rta k ó w ). M am  
n ad zieję, że  w a ta h y  b ezp a ń sk ich  
p só w  nie będą a ta k o w a ć  dzieci i 
d o ro słych  na u licach  n aszego 
m iasta. M am  ta k że  n adzieję, że 
je st to  p o czą tek  d łu g ich  działań, 
k tóre  p o w in n y  za k o ń cz y ć  się ta ­
kim  tra k to w a n iem  psów , ja k ie  
zn am y z zach od n ich  film ów  np: 
D łu gon oga  P an i o d łu g ich  blond 
w ło sach , no e w e n tu a ln ie  m ała

CZY MOŻE DECYDOW AĆ KILKA OSÓB?

STAGNACJA CZY ROZWÓJ

Z
yjemy w czasach, gdzie każ­
dy ma prawo mówić co chce, 
ma prawo publicznie głosić 
swoje przekonania, bronić 
ich, polemizować z przeciwnikami 

politycznymi, a w działalności gos­
podarczej konkurować.

Jeżeli to wszystko odbywa się na 
zasadach kultury, zdrowej konkure­
ncji wzbogaca nasze życie. Jeżeli od­
bywa się w atmosferze pomówień, 
insynuacji, kłamstw i zniekształceń 
historycznych wymaga napiętnowa­
nia względnie zignorowania.

Jest w Swarzędzu grupa ludzi, któ­
ra systematycznie uprawia polowa­
nie na czarownicę. Tą czerwoną cza­
rownicą jest Spółdzielnia Mieszka­
niowa.

A więc co zarzuca się Spółdzielni 
Mieszkaniowej? A to, że jej rozwój 
następuje za szybko, za dużo się bu­
duje, a to, że jest za tłoczno przycho­
dni zdrowia, że brakuje wody, gazu i 
prądu dla miejscowych. Że Pawłow­
ski zakłócił spokój w tym miasteczku 
zbudowanym na prawie Magdeburs­
kim sprowadzając z zewnątrz liczną 
wielotysięczną grupę niewychowa- 
nych ludzi z całej Polski, którzy za­
deptali skarpę przyjeziorną i unie­
możliwiają oddychanie świeżym po­
wietrzem pszczółkom ze Skansenu.

Jednym z koronnych argumentów 
jest Jezioro Swarzędzkie, to że Spół­
dzielnia Mieszkaniowa „zabiła bio­
logicznymi ściekami nasze piękne 
jezioro”. Zapomina się, że to my wy­
budowaliśmy przepompownię ście­
ków, a ze starego Swarzędza jak 
ścieki wpływały, tak wpływają.

Szczytem jednak hipokryzji jest 
stwierdzenie, że Swarzędzacy z dzia­
da pradziada za te nowe osiedla mu-

TU JEST PIES POGRZEBANY-
ruda p ro w a d zi sw eg o  pieska 
trzy m a ją c  go na sm y czy . O c z y w i­
ście ja  p o d ziw iam  p iesk a  (żona 
stoi obok). P sie  od ch od y zostają 
zeb ran e  do w o re czk a  i w y rz u c o ­
ne do kosza. C h o d n ik i n asze są 
czy ste , a w  p ia sk o w n ica ch  bez 
o b a w y  b a w ią  się d zieci... C zy  to 
ty lk o  m arzen ia? Jest to rea ln e, a 
w ła d ze  m iasta zro b iły  p ie rw szy  
k ro k , ale...

O P o zn a n ia k a ch  k rą ż y  dow cip: 
P y ta  F ra n cu z A n g lik a : C zy  w iesz 
k to  to je s t P o zn an ia k ?
T ak  —  o d p ow iad a  A n g lik  —  Jest 
to  S z k o t w y d a lo n y  ze S zk o c ji za 
skąp stw o!

sieli zapłacić, kosztem swoich waru­
nków zamieszkania, a teraz straszli­
wie cierpią. A w ogóle za jakie grze­
chy, oni swarzędzacy (my jesteśmy 
przywiezieni w teczkach) mają za to 
cierpieć, że komuś chce się Swarzędz 
wielki budować i po co?

Chciałbym w związku z tym wszy­
stkim swarzędzakom z dziada pra­
dziada, panom Fiedlerom, Berge­
rom, Witkowskim itp. mającym roz­
wiązane swoje potrzeby mieszkanio­
we przypomnieć, że rozwój Spółdzie­
lni Mieszkaniowej odbywa się od 
wielu lat zgodnie z zatwierdzonymi 
planami urbanistycznymi. Rozwojo­
wi mieszkań towarzyszy budowa 
szkół, przedszkoli, urządzeń komu­
nalnych, dróg, obiektów użyteczno­
ści publicznej, rozbudowa ujęć wo­
dy, ciepła i energetyki,

Wszystko to, co działo się w  Swa­
rzędzu przez ostatnie kilka lat, a 
działo się nie mało za rządów Naczel­
ników Piskorka, Szymaniaka tem- 
pińskiej i Przewodniczącego Rady 
Sadowskiego, zawdzięczają miesz­
kańcy Swarzędza dwom siłom spra­
wczym Swarzędzkiej Fabryce Mebli 
oraz Spółdzielni Mieszkaniowej.

To my budowaliśmy szkoły, przed­
szkola, żłobki, kilometry nowych 
dróg. To my wybudowaliśmy bio- 
blok, przepompownię ścieków, ma­
gistralę wodną, kilka tys m2 powie­
rzchni handlowej i usługowej. To my 
wybudowaliśmy przepiękną halę wi­
dowiskowo-sportową Unii, hotel, 
gmach komisariatu policji, bank. To 
my również współdziałaliśmy w bu­
dowie obiektów sakralnych.

Nie ma w Swarzędzu miejsca, w 
którym nas by nie było. W okresie 
największego kryzysu materiałowe­

P an ie  B u rm istrzu , czy  to p 
da?

ra*'

O tóż p ro szę  P ań stw a
M iasta i G m in y  na ten cel pr*‘ 
zn a czy ła  50% p rzych o d ó w  z j l  
d atk u  za psy, co oznacza, f y k ,  
k w o tę  w  w ie lk im  p rzyb liż6 . 
15— 20 m in zł rocznie  tj. p luS.vCji 
nus 1.200.000— 1.500.000 
m iesięczn ie  p rzed siębiofS 
„J U N IP E R U S ” m ia łob y  p r°w 
d z ić  tak  szero k ą  działalność-

Panie Burm istrzu decyZJ3ale
w szech  m iar godn a poparcia 
środ k i na w y k o n a n ie ...?

Władek RACZ®*

go u nas zaopatrywały się w n'*nrnK' 
ły budowlane osoby budując® -"jjg 
jednorodzinne i warsztaty stola*

Aż trudno uwierzyć, żeby 6 
faktach nie wiedzieli ludzie, “ pff 
byli blisko władzy, którzy znaj* 
dobno każdy fragment miasta

Ta wielka robota, w której 
niczyły setki ludzi przyniosła 
rezultaty, że dzisiaj nowy 
jest ładny i zadbany. 
starej części miasta jest jeszcz® 
problemów do rozwiązania-

My budowniczowie noweg0 Lg 
rzędza mamy wielką osobistą $ jfl 
fakcję, że przez okres naszej °  ^1° 
ności blisko 4 tys. rodzin ° trzy£jVlifil 
mieszkania i były to osoby * 
części z dziada pradziada ze 5*  
dza i co najważniejsze .Ar.*?1 
mieszkania za swoje pieniądz* ■

Dzieliliśmy z ty mi ludźmi rad®
momencie otrzymania kl° 
swoich mieszkań. Mieliśmy 
mość, że robiliśmy komu5 4 jy 
rozwiązywaliśmy ich próbie*^ 
ciowe, przyczyniliśmy się 
szczęścia osobistego i rodzin*1

Ta satysfakcja jest 
chętą, żeby pracować z Ind . 
ludzi. Jest to satysfakcja 
rżących. Tej satysfakcji nikt 
odbierze. Nie rozumieją teg° 
nie rozumieją ci, którzy 
czasami bardzo ładnie, a n* 
się nam ich w ostatnich czas** 
dzo dużo.

Chcielibyśmy życzyć tfjj?
włodarzom miasta, ażeby 
satysfakcję w momencie kie*3* ,rP 
kończyć swoją działalność, Ztf 
tego z całego serca.

P. P A W t° W
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Z redakcyjnej 
Poczty
S Ł O W N A  R E D A K C J O !

J e&tem s ta lą  c z y te ln iczk ą
^tfffodnifca S w a r z ę d zk ie g o ” a  

n a u c z y c ie lk ą  z
Letnim stażem.

n iem ile  r o zcz a r o w a ł  
n a ty tu łow ej stro-

25 nc '' a s z c 0 °  p ism a  z  d n ia  
za ty tu ło w a n y  „ O

w m in io n y m  ro k u  szkol- 
si# » ‘ Jest m i tru d n o  zw r a c a ć  
N tJJJ^ o ^ ed n io  do a u to ra  tego 

ODPISANEGO przecież a- 
zw ra ca m  się  w ięc do  

takit ' Ĵ ’ k tóra  p u b lik u ją c  go w 
fo r m ie  c a la  sxę pod n im

w iele  kon trow ersy -  
^ eioi ^ P e k tó w  tego a r ty k u łu  
s2c2p ^IłTO za ją ć  się  je d n y m  

p roblem em . Reda- 
r?  A n o n im o w y  a u to r) pisze 

ś c i e l i  m ie ć  w ięk- 
njp Pensje i m a łe  p e n su m  (kto by 

to by ło  g łów n ą
CM “ C2^nQ k o n flik tó w  w ośw ia-  
d n i^ f^ k ó w  i c za r n y c h  tygo- 
dji Ju ż to je d n o  zd a n ie  dow o- 
OnJ,2e. a u tor je st  d y le ta n te m  w 
t i^ ę ^ a n y c h  p r ze z  sieb ie  kw es- 
WcQ;i N a u c zy c ie lo m  bow iem  
*Unj Wle c h o d ziło  o m a łe  p en  
nî  ’ ale o p en su m  rea ln e, które  
i^ l^ J ^ o d o w a lo b y  zb ęd n y ch  
pra W szko ła ch . N ie  jest

to g łosi m in . Stel- 
ski> ż e  zw o ln i się ty lko

Pr2v<_ szych  i  tych  o n a jn iż sz y m  
— g o t o w a n iu  do za w o d u

zw o ln i się  tych, d la  k tóry ch  po  
za sto so w a n iu  now ego p en su m  
po p ro stu  za b r a k n ie  m iejsca . 
B ęd ą  to często  n a u c z y c ie le  n ie  
ty lko  z  p e łn y m  p r zy g o to w a ­
n iem  do tego za w o d u , a le  ta k że  
n a u c zy c ie le  m ło d z i o n isk im  
s ta żu  —  a le p r ze c ie ż  p e łn i s i ł  i 
z a p a łu  do p ra cy . J e ż e li  d y r e k ­
tor s ta n ie  p r ze d  a lte rn a ty w ą  
z w o ln ie n ia  n a u c z y c ie la  po S tu ­
d iu m  N a u c zy c ie lsk im , który za  
rok m a  od ejść  n a  em eryturę, lub  
n a u c z y c ie la  z p e łn y m  p rzy g o to ­
w a n iem , a le je s z c z e  n ie  m ia n o ­
w a n eg o  zw o ln i tego m łodego. 
A  p r z e c ie ż  n ie  za w sze  fa c h o ­
w ość id z ie  w p a r z e  z  d łu g o le t­
n im  d o św ia d cze n ie m , p o d o b n ie  
ja k  n ie  za w s ze  id z ie  w p a r ze  z  
p e łn y m  p r zy g o to w a n iem  p e d a ­
g og iczn y m . K a ż d e  w y jście  z  tej 
sy tu a c ji je s t  z łe  n ie  m a złotego 
śro d k a  z w o ln ie n i w k a żd y m  
p r z y p a d k u  zo s ta n ą  n a u c z y c ie ­
le d o b rzy . A  co ze sz k o ła m i w ie j­
sk im i, g d zie  n ie liczn e  ty lk o  gro­
no m a  w y ższe  w y k szta łce n ie ?

T a k  w ła śn ie, p roszę  R ed a k cji, 
w y g lą d a  sp r a w a  „m a łe g o  p en ­
s u m ”, o które w a lc zą  n a u c z y c ie ­
le.

P r z e c h o d z ą c  tera z do „ d u ­
ży c h  p ie n ię d z y  ” , które o b cię lib y ­
śm y mieć: J a k  j u ż  n a p is a ła m  
jestem  n a u c zy c ie le m  z 1 2 let­
nim sta żem , z p e łn y m  p rzy g o to ­
w a n iem  p ed a g o g iczn y m , n a le żę  
w ięc do tych n a jle p ie j o p ła c a ­
nych. M oja  p e n sja  p o d sta w o w a  
w y n o si n a  d z ie ń  d z is ie jsz y  
(25.06.92) 1.221.100 zł. O tr z y m u ­
ję  ta k że  d o d a tek  sta żo w y  12%  
od p en sji p o d sta w o w ej. To jest  
w szystk o , g d y ż  w ob ecn y ch  c z a ­
sa ch  p rzy , ja k  sam z a u w a ż a

a n o n im o w y  autor „ o b c in a n iu ”  
g o d zin  n a u k i w szk o le  -  ty lko  
b a rd zo  n ie lic z n i n a u c zy c ie le  
m ogą lic z y ć  n a  n a d g o d zin y .  
N a w ia sem  m ó w ią c  cen a  tzw . 
g o d zin y  p o n a d w y m ia ro w e j sta ­
n ow i 1/75 p en sji n ie  jest w ięc  
szczeg ó ln ie  a tra k c y jn a . D o d a ć  
ta k że n a le ży , że  w o św ia cie  n ie  
otrzy m u je  się  p rem ii. Z a  takie  
p ie n ią d z y  n a le ży  u tr zy m a ć  
dom , r o d z in ę  i n ie  ty lko. J a k  
p isze c ie  „zaw ód n a u c z y c ie la  
je st  za w o d em  tw ó r czy m ” . To  
p ra w d a . A b y  je d n a k  w tym  z a ­
w o d zie  u tr zy m a ć  się  n a  p r z y ­
zw oity m  p o zio m ie  n a le ży  sta le  
p o g łę b ia ć  sw ą  w ied zę, a  tu n a ­
w et n a jb a n a ln ie js z a  k s ią ż k a  
k o sztu je  grub o p o n a d  100.000. 
K u p ić  ją , czy ow oce d la  d z ie c ­
k a ?  A  n a le ża ło b y  p ó jść  z a k ż e d o  
teatru , do k in a , n a  kon cert. K to  
się  n ie  r o zw ija  ten się  cofa . I  to 
w szy stk o  za  122 1.10 0 . Jest je s z ­
cze je d n a  kw estia: za w ó d  n a u ­
c zy c ie la  zo sta ł w y m ien io n y  o- 
bok p isa r za , a k tora , a  ta k że  
„n ę d zn e g o  d z ie n n ik a r z y n y ” . 
Z a s z c z y tn e  to d la  n a s to w a r zy s­
two. T y lk o  gdy p is a r z  w  c iszy  
sw ego m ie szk a n ia  w y stu k u je  n a  
m a szy n ie  k o le jn e  stron y  now ej 
p ow ieści, m y dzień w d z ie ń  sta ­
ra m y  się p r z e k a z a ć  w ie d zę  ok. 
30 osobow y m  grup om  d z ie c i o 
b a rd zo  ró żn y ch  te m p e ra m e n ­
ta ch . M u sim y  m ów ić, m ów ić, ko­
n tro lo w a ć sw e em ocje  i reakcje, 
a ta k że  „ o d d z ia ły w a ć  w y ch o­
w a w c zo ”  n a  coraz to n ow e g ru ­
py u czn ió w , który ch  je d e n  n a u ­
c zy cie l m oże m ieć  w ciągu je d ­
nego rok u  k ilk u set.

„ N a d a l z d a r z a  się, ż e  p rzy  
u k ła d a n iu  p la n u  d e cy d u je  in ­
teres n a u c z y c ie la  n ie  u c z n ia ” .

S e rd e czn ie  z a p r a sz a m  S za n o w ­
n ą  R ed a k cję . T a k  się  sk ła d a , że 
od k ilk u  la t u k ła d a n ie  p la n u  
je st  m oim  ob o w ią zk iem .

I w r e szc ie : ,N a jp ie r w  b e za p e ­
la c y jn ie  w p r o w a d zo n o  etykę, 
m o d litw ę i sto p ień  z r e lig ii na  
św ia d ectw ie , potem  ró w n ie  b ez­
a p e la c y jn ie  się  z  tego w y c o fa ­
n o ” .

Z a w sz e  w y c h o d z iła m  z z a ło ­
żen ia , ż e  je ż e l i  ktoś się  n a  czy m ś  
n ie  zn a , n iech  się za  to n ie  bie- 
rze. J e ż e li a n o n im o w y  a u to r  ty l­
ko p isze  do gazet, a le  in n y ch  j u ż  
n ie  c zy ta  to je st  r ze czy w iście  
p o ż a ło w a n ia  g od n y m  „ n ę d z ­
n ym  d z ie n n ik a r z y n ą ” .

D z iw ię  się, ż e  „T y g o d n ik  Sw a- 
r z ę d z k i” , z  p o g lą d a m i którego  
n ie je d n o k r o tn ie  m og ła m  się id e ­
n ty fik o w a ć  p u b lik u je  a r ty k u ł  
św ia d czą cy  o d y le ta n ctw ie  i 
b ra k u  k o m p eten cji sw oich  
w sp ó łp ra co w n ik ó w .

N a u c z y c ie lk a  p o z n a ń sk ie j szk o ­
ły  p od sta w ow ej

n a zw isk o  i im ię  
do w ia d o m o ści r e d a k cji

★★★
Od redakcji: Z całą świado­

mością zdecydowaliśm y się o- 
publikować kontrowersyjny 
tekst dotyczący oświaty licząc, 
że środowisko nauczycielskie 
wreszcie wypowie się na ten 
temat na łamach nie tylko spec­
jalistycznej prasy. Pow yższy 
list, mamy nadzieję, nie będzie 
ostatni. Chcielibyśm y by nau­
czyciele poruszyli również kw e­
stię przejęcia szkół przez samo­
rządy lokalne (w kontekście 
plusów i minusów).

§KRONIKA  
POLICYJNA

w*?ania
l?ou nia km. w K obylnicy 

«4srĆ.an°  *•? włam ać do sk le­
pie czego. Włamanie się
Ŝ Qs z e n ° ^ ° ’ zostak

K °k yln icy  włam ano się 
*tiesio KU ” B u ch u ” skąd wy- 

spor4 ilość towaru.
inw entaryzacyjnaUorii

*Cza straty.

ponaw *aJ  ̂ s*ę wła_ 
altan ogrodowych. 

ciej jT ^odziei pada najczęś- 
gospodarstwa do-

J^ait^°wtarzaj4  Si? również 
13 d° d o c h o d ó w  oso-

Przestępcy zabierają 
“ e sprzęt radiowy.

*wiBze
gospodarstwie

^.y*riicv ę lr r o d łin n n  Irillra
SU? "Zyzby to był sygnał cza-

radzi°na w ubiegłym  
ezi°na U "N ysa” została odna- 

w gm inie Pobiedziska.

N
ie bardzo chce się wtedy 
pracować. Najchętniej spa­
kowałoby się torbę czy ple­
cak i wyjechało gdzieś nad 
wodę. Albo w świat! Mniej zamożni 

zapewne zorganizują letni wypoczy­
nek dla siebie i rodziny we własnym 
zakresie (tzn. działka, ogródek, ewe­
ntualnie pobyt nad pobliskim jezio­
rem pod namiotem) lub po prostu... 
pozostaną w domu. Mało kto będzie 
mógł chyba w- tym roku pozwolić 
sobie na zorganizowany wyjazd wa­
kacyjny. Jeśli jednak już się zdecy­
dujemy na taką formę wypoczynku, 
radzę odwiedzić swarzędzkie biuro 
podróży „Atos-Tourist”, mieszczące 
się od kilku dni w nowo wybudowa­
nym obiekcie na Os.Dąbrowszcza­
ków 8. Dysponuje szerokim wach­
larzem ofert letniego wypoczynku 
zarówno w kraju jak i zagranicą.

Ceny wakacji oferowanych w „A- 
tosie” do nich jednak bynajmniej nie 
należą. Koszty np. 14-dniowego po­
bytu nad morzem wahają się w gra­
nicach 1,79 min zł w Świnoujściu do

GDY Z NIEBA BUCHA ŻAR
2,1 min zł za 10-dniowy pobyt w 
Międzyzdrojach.

Z informacji uzyskanej w biurze 
spółki „Atos-Tourist”  wynika, że 
można jeszcze kupić skierowanie na 
wczasy nad morzem. Niewielkim za­
interesowaniem cieszą się też obozy i 
kolonie. Bo i cena tychże nie jest 
przystępna. Za 14-dniowy obóz lub 
kolonię trzeba zapłacić od 1,65 min zł 
do 2,55 min. A to niemało.

„Atos-Tourist" dysponuje również 
urozmaiconą ofertą obozów dla mło­
dzieży za granicą i w Polsce. I tak 
10-dniowy obóz w Cezenatico (Wło­
chy) kosztuje 3,4 min, 7-dniowy w 
Pilznie (z językiem angielskim i nie­
mieckim) 1,395 min, 9-dniowy pobyt 
w Li ber ecu 1,45 min zł. W Polsce, w 
Sobieszycach, za 13-dniowy pobyt 
pociechy na obozie rodzice muszą 
zapłacić 1,76 min zł. Obozy te rów­
nież do tanich nie można zaliczyć. I

chyba z tego właśnie względu nie 
cieszą się zbyt dużym zainteresowa­
niem.

Trochę większym wzięciem cieszy 
się natomiast turystyka zagraniczna. 
Bo i oferta jest wielce zróżnicowana. 
W zależności od zasobności naszej 
kieszeni możemy zafundować sobie:
7- dniowy pobyt nad Adriatykiem w 
Rimini (Włochy) za 7,4 min zł, czy na 
Lidodi Solo (też 7 dni) za 6,5 min. 
Można przez 6 dni oglądać Paryż za 
2,79 min lub przez 4 dni za 1,89 min zł, 
możemy też zwiedzić za 3,65 min 
zamki nad Loarą.

„Atos-Tourist” oferuje również 
wycieczki do Norwegii za 6,1 min zł 
(autokar prom), 7-dniową w ycie­
czkę do krajów Beneluxu (Belgia, 
Holandia i Luksemburg) za 3,65 min 
złotych. Można też zafundować sobie
8- dniowy pobyt w pensjonacie na 
Węgrzech (z dojazdem jednak we 
własnym zakresie) w miejscowości 
Hajduszoboszlo za 1,7 min złotych.

Zamożnym klientom „Atos - Tou- 
rist” proponuje wycieczki do Tunezji 
za 13 milionów, na Malediwy za 10 
milionów, do Kanady za 16 milionów 
czy wreszcie do USA za jedyne 20 
min zł.

Drugie istniejące de nomine Biuro 
Podróży BTA, mieszczące się na 
Os.Kościuszkowców 14 mimo sied­
miokrotnej tam wizyty zawasze za 
stałam zamknięte na 2 kłódki. Zape­
wne dyrekcja Biura Podróży zażywa 
zasłużonego wypoczynku i spędza 
czas w  przyjemniejszy sposób niż 
praca w swoim biurze

Renata FILIPOW ICZ
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KRZYŻÓWKA NR 26
POZIOM O: 1/ryba  za m ie szk u jąca  czyste , w a rtk ie  

rzek i, 4Sm iejsce na ziem i, sk ąd  w y tr y s k u je  w oda, 1/ 
ozdobn a u p rzą ż k o ń sk a, stru n o w y  in stru m en t m u­
zy c zn y , p o p u la rn y  w  w .X V -X V H , dziś u ży w a n y  do 
w y k o n y w a n ia  m u zy k i d aw n ej, ^ d e szcz , że ho, ho, 1(K

p la ce k  z c iasta  d rożd żow ego, sm ażon y  na tłu szczu , 
1 1/rozkazu jące koło  zębate , 144eci i św ieci, 16/owoc, 
k tó ry  spadł z d rzew a, 18/m uzyka, k tó ra  p ow stała  w  
U S A , 21/100 cm, 23/an g ie lsk ie , 2 ^ ż y w y  organizm , 
stw o rzen ie , 2 y fe u d a ln y  w ła d ca  na W schodzie, g łó ­
w n ie u lu d ó w  tu re ck ich  i m o n golsk ich , 26/p a ry sk i 
rzezim ieszek , 27/d źw ięk  m ow y.

PIONOW O: V  lo tn ik , góry  n ajp ięk n iejsze , bo 
n asze, 3/drzew o o szarej, g ła d k ie j k orze , ^ m a  dużo 
p ra cy  p rzed  zim ą, &  roślin a  o ja sn o żó łty ch  k w ia ­
tach , m ające  form y ja r e  i ozim e, u p raw ian a  ze 
w zg lęd u  na nasiona za w ie ra ją ce  olej, a tak że  na 
p aszę  zieloną, p ow ażn a  Joasia, 127p od ró żu je  na 
psim  ogonie, llk p o m y łk a , 14/opakow anie kom p otu, 
15/g rzy b , o k tó ry m  śp iew a ła  k ied y ś H elena M aj­
daniec, ly a r b it e r ,  17/siłacz, 197og łoszen ie  w  cza so ­
piśm ie, 2 (yu czu cie  p ieczen ia  w  p rze ły k u , 21/spot- 
kan ie  sp ortow e, 22/m iejsce  p op isów  p ięściarzy .

Jan usz CIU PIŃ SK I
W śród osób, k tó re  nadeślą  p ra w id ło w e ro zw ią za ­

nia rozlosu jem y nagrodę k siążk o w ą. C zek am y dw a 
tygodnie.

Rozwiązanie krzyżówki 24
Poziomo: konwój, rubin, A lpy, poręcz, danie, zraz, 

Nina, żaba, Oslo, w rak, film, racja, erozja, nurt, astat, 
rębnia.

Pionowo: kupon, Neron, jazz, rydz, banita, niecka, 
irys, auto, żółw, beza, oberża, lancet, rezon, klapa, fant, 
metr.

Spośród n ad esłan ych  ro zw ią zań  nie by ło  żadnej 
p ra w id ło w ej odpow iedzi, d la tego w  n astępnym  ty­
godniu zw ycięzca  losow an ia otrzym a podw ójną na­
grodę.

Na Lu ZIE
Szeregow y K ow a lsk i, 

d zis ia j d y żu r  w k u ch n i —  w ydfl 
ro zk az kap ral.

—  N ie  m ogą, p a n ie  k a p r a l  
jestem  rozn osicielem  zarazki*#-.

—  Co to za  g łu p ie dyskusje * 
p rzełożon y m  ? M arsz do kuchni ■; 
Z a r a zk i b ędzie d z is ia j rozn oś  
ktoś in n y.

P r z y  sto lik u  kaw iarniany^ 
sied zą  d w ie  p rzy ja ció łk i i rozm 
w iają:

—  P rzech o d ziła m  w czoraj j 
propos k a w ia rn i, w p ad lą 1̂  
skom p rom itow ałam  dw a cia*1' 
czka. £

S ie d zą c y  ob ok  profesor-fd°10 
nie w y trzy m a ł.

—  P r ze p r a sza m  bardzo. 
d w ie  n ie pow iniem  się wtrąc0̂  
ale u w a ża m , że gdy się nie r°2‘ 
m ie zn a cze n ia  obcych słów, 1°11J 
p ow in n o się ich używ ać. -

—  C zy p a n  m a do m nie j°^ \  
a lib i?

—  T a tu siu  d aleko  ta 
ka?

—  N ie gadaj, w io słu j...

OPOW IADANIE SENSACYJNE

SZOK
Odcinek drogi na dwudziestym ós­

mym kilometrze z N. do M. byl szcze­
gólnie niebezpieczny. Z jednej strony 
zarośnięte gęstym poszyciem skały z 
drugiej kilkunastometrowa przepaść. 
Nic dziwnego, że na ostrym zakręcie 
często dochodziło do wypadków. Poli­
cja drogowa nieraz otrzymywała alar­
mujące meldunki. Nie pomagały znaki 
ostrzegawcze.

Sierżant Jenkins szykował się do 
domu, kiedy do komisariatu wpadł 
rozgorączkowany mężczyzna.

— O Boże, moja żona, moja żona — 
jęczał zakrywąjąc twarz rękami.

— Niech się pan uspokoi — policjant 
szarpnął mężczyznę za klapy maryna­
rki — co się stało?

— Tam, nie żyje — mężczyzna wy­
konał nieokreślony ruch ręką.

— Gdzie?
Na tym przklętym zakręcie — 

szlochał przybyły.
— Zaraz tam pojedziemy. Niech się 

pan uspokoi — sierżant wykręcił nu­
mer telefonu. — Przyślycie dźwig na 
dwudziesty ósmy. Znowu mamy wy­
padek.

★★★
— Jak się pan dowiedział o wypadku 

— zapytał sierżant.
— Umówiłem się z żoną o 15 w 

domu. Mieliśmy jechać na kolację, a 
przedtem zrobić zakupy — relacjono­
wał mężczyzna. Kiedy przyjechałem 
do domu, na stole leżała kartka — 
„pojechałam do Yvone”. Czekałem 
cierpliwie na nią do szóstej. Potem

zdenerwowany zadzwoniłem do jej 
przyjaciółki. Yvone była zdziwiona. 
Okazało się, że Marica do niej nie 
dotarła. Wyjechałem na drogę, sądząc, 
że popsuł się jej samochód. Na tym 
przeklętym zakręcie zatrzymałem się. 
Coś mnie tknęło. Wysiadłem i wtedy 
zobaczyłem... — głos mężczyzny zała­
mał się.

— Tak, to niebezpieczny odcinek. 
Ciągle coś się zdarza.

★★★
Sierżant i Mark Torens nie czekali 

długo. Kilka minut po nich przyjecha­
ła ekipa specjalistów i dźwig. Na miej­
scu wypadku zaroiło się od ludzi. O- 
ględziny miejsca wypadku były nie­
zwykle skrupulatne. W końcu sierżant 
wysłał Torensa do domu.

— Niech pan jedzie — powiedział -  
zadzwonię d« pana, jak ten cały burdel 
się skończy.

Torens kiwnął głową. Był przygnę­
biony. Na twarzy widać była wyraźne 
ślady zmęczenia.

★★★
— Coś tu śmierdzi mruknął polic­

jant oglądając raport drogówki. Nacis­
nął guzik — Połącz mnie z kryminal­
nym — powiedział do kogoś w słucha­
wce.

Po chwili umawiał się na spotkanie 
ze znajomym z innego wydziału.

★★★
— Przejrzyj to Henry — Jenkins 

rzucił papiery na fotel — mnie to 
śmierdzi morderstwem.

Henry Kinsky, oficer operacyjny 
kryminalistyki długo czytał wyniki 
ekspertyz. Kiedy podniósł głowę, zo­

baczył utkwione w siebie oczy kolegi. 
— I co sądzisz?
— Chyba masz rację. Nie płosz face­

ta. Niech myśli, że wierzymy w wersję 
wypadku.

Jenkins podniósł brwi.
— Nic mu nie udowodnimy — wyja­

śnił Kinsky. — Podejrzewam, że ma 
sztywne alibi. Jeśli poczekasz trochę, 
podam ci więcej szczegółów.

— A jak on zadzwoni?
— Wykręć się, powiedz, że nie do­

starczyli jeszcze yników, że mają kło­
poty z wyciągnięciem tego grata, zre­
sztą cokolwiek — powiedział obojęt­
nie inspektor.

— Cokolwiek, cokolwiek, mądrala 
— mruczał gniewnie Jenkins.

★★★
Brzęk telefonu wyciągnął sierżanta 

z poście U. Kto u licha dzwoni o tej 
porze — myślał wściekły podnosząc 
słuchawkę.

— Cześć, nic nie znaleźliśmy — 
brzmiał głos Kinsky'ego.

— No to co? — Nie mogłeś poczekać 
z tą rewelacją do rana? — wrzasnął 
Jenkins.

— Nie, posłuchaj, to pewne, że ta 
kobieta nie spadła sama — mówił spo­
kojnie inspektor, nie zważając na obu­
rzenie kolegi. — Hamulce były w po­
rządku, na drodze żadnych śladów 
hamowania. Wygląda na to, że ktoś jej 
pomógł się stoczyć samochodowi — 
Kinsky zamilkł na chwilę — Słuchasz 
mnie? — zapytał z niepokojem.

— Słucham, słucham - odezwał się 
Jenkins spokojnie — Musimy pogrze­
bać w życiorysie tego faceta.

★★★
Mark Torens pogwizdując cicho, 

wszedł do domu. Rozpierała go ener­

gia. Nareszcie otrzymał pismo z dr 
wki z informacją o wypadku. Tr0 ĵe 
niespokojna była wiadomość, ie Lje 
znaleziono ciała. Jednak, w .
Mark wołał takie rozwiązanie- 
miał ochoty na identyfikację 
Policjanci, wytłumaczyli mu, żc.po­
mogło wypaść z kozłującego sarn(Suj)< 
du i dostać się w jakąś rozpatû  
między skałami. 3

Torens położył siatki z za^uP^^0' 
kuchni, zdjął płaszcz i wszedł do 
ju. Jedno naciśnięcie guzika i P°enj 
zajaśniał jaskrawym światłem. TO' 
przymrużył oczy, przez m om ^1 
nie widział. Dlatego po chA‘& ję. 
strzegł leżącą na tapczanie 
Jednym skokiem znalazł się n j

— Co pani tu robi? — 
ściągając energicznie koc z lezącej, 
tym samym momencie znierucho« 
Przetarł oczy.

— Marica? — wyszeptał przerazą 
— to ty? <

— Tak kochanie — ciemno 
kobieta wstała — Dlaczego się*, 
przeraziłeś, jakbyś ducha zob acz.*

— Ależ ty..,, ty nie żyjesz 
Torens potknął się o narożni* <*

— A, myślisz o samochodzie 
śmiała się kobieta — miałam 0S*. pr 
samochód zaczął się palić, .•
stanowiłam zepchnąć go w PrZ5£ir

mówiła swobodnie. — Wiesz- 
łam odzyskać ubezpieczenie. AVk nJ# 
ci — zobaczyła, że mąż gwałt0 
łyka powietrze — Mark co ci? p 
straszona chwyciła go za rękę-

★ ★★
Nie żyje... — stwierdził przyD̂ 2̂ ĵ  

wezwanie lekarz. — NajprflWd°^ c i] 
bniej przyczyną był szok — °a. psP1 
się do płaczącej kobiety. Niech 
uspokoi. Mąż miał słabe serce. 
goś powodu znalazł się W 
stresie i serce nie wytrzymało- ■'
Się

T y go d n ik  S w a rzęd zk i redaguje kolegium: red. nacz. W łodzimierz Kłopocki, aekr. red. Leszek G rajek, g ra f. E ryk Sieińskl, fot. H. Błachnio- 
W yd aw ca: Spółka z o.o. Nowina
A drea w yd . 1 red.: 60-020 Sw arzędz, ul. K w aśniew skiego 13, pok. 16, tel. 174 178. O głoszenia 1 re k la m y  p rzyjm u je: Biuro reklam , adres j *  
D ru k  —  „D A N M A K K O M " —  sp.z.o.o., 61-323 P-ń, Rym anow ska 29, tel: 798-077.
Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń i nie zwraca m ateriałów nie zam ówionych. Zastrzegam y sobie prawo skracania i adiustacji tekstów or*2 
listów nadesłanych do redakcji i zm iany ich tytułów.
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LONSTAR
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lonstar

I ? ^ y m nie ktoś zapyt\ J  “®kieKo polskiego artysi 
u • ■trąd ow ego u w ażam  3

Wny.?aju’8zechstronn iejszeg
"* ;j*“ “ a odpow iem : —  Michi

ra P s z c z y ń s k ie g o .
1
hJ^M ai tyU*0 P °P u la m y  m uzy 

przede w szystki: 
i te irS H ?11̂ ’ alG 1 tlum ac 

’ ~JW arch itekt, film ok

a? c° Untry M ichał za in t 
? r^kjąc zaledw ie siedei

lat. P raw d ziw e su k cesy  p rzyszły  
jed n ak  nieco później i trw ają  n ie­
p rzerw an ie do dziś. Jako jed yn y  
P o lak  w ystąpił on w słynnej 
G rand O le O pry w  N ash ville, n ie­
zw y k le  udane b y ły  jego  kon certy 
podczas festiw ali Fan Fair i Sum - 
m er L ight, a tak że  w  prestiżow ym  
program ie te lew izji TNN „N ash- 
v ille  N o w ". W Europie w ie lo k ro t­
nie w y stęp o w a ł w Szw ajcarii, 
S zw ecji, śp iew ał na E u rocoun try  
M usie M asters w Belgii, k o n cer­
to w ał w e W łoszech, C zechosłow a- 
ęji i na W ęgrzech.

N iezw yk le  bogata jest d y sk o ­
grafia Lonstara. T o w łaśnie on jest

autorem  -  w yk o n yw a n ej przez 
grupę C ou n try F am ily piosenki 
„R ad io”  —  uw ażanej za p ierw szy 
polski au ten tyczn y  przebój cou n t­
ry. Jego kom pozycje  m ożna zre sz­
tą sp otkać nie ty lk o  na k rą żk a ch  
w spom nianej ju ż  „C o u n try  F am i­
ly ” —  L P  „11 ton" czy  Lonstar 
B an du L P  „R óżn e k o lo ry ” . N ieda­
w no u kazała  się je go  a n g lo ję zy cz­
na kaseta „U n ited  S tates O f M ind” 
a tak że  longp lay i com pact z za­
aran żow anym i w  różn ych stylach  
piosenkam i z m usicalu  „P rz y b y ­
cie dobrych w ró że k ". W nagraniu  
w zię li udział ró w n ież E dyta G ep ­
pert i R yszard R yn kow ski. L on s­
tar jest tak że  w sp ółautorem  naj­

now szej p ły ty  E d yty  G ep p ert 
„F o llo w  T he C ali". T ego roku L o ­
nstara usłyszeć można nie ty lko  
na rozp oczyn ającym  się z p oczą t­
kiem  lipca M iędzyn arodow ym  Fe­
stiw alu  M uzyki C ou n try w  Sop o­
cie i o m iesiąc późniejszym  Pic- 
nicu C ountry, ale tak że  w  w a r­
szaw skim  Irish Pubie.

Na czym  polega n iep o w tarza l­
ność tego w y k o n a w cy?  Na tym , że 
potrafi um iejętn ie  brym ienie cou ­
n try  z innym i stylam i, w tap iajac  w 
to w szystk o  coś sw ojego, coś co 
pozw ala rozpoznać, że tę m u zykę 
gra  artysta  z Polski.

(M AZ)
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Tuż po ostatnim  meczu odbyło się spotkanie piłkarzy 

i działaczy klubu Unii Swarzędz na którym usłyszeliś­
my:

AWANS DO III LIGI
'Ar prezes Andrzej Pawlak
już od 30 lat w spółpracuję z 

klubem . Odnosiliśmy w tym 
okresie sukcesy, były  także po­
rażki. D zisiejszy awans do in  
ligi jest najw iększym  su kce­
sem sekcji piłki nożnej, z które­
go bardzo się cieszę. Już od 
k ilk u  dni czynim y starania 
przygotow ujące drużynę do 
startu w now y sezon. Dzisiej­
szy  awans uważam  jako sukces 
całego Sw arzędza, zawsze mo­
gę liczyć na wsparcie władz 
gm iny, za wzór stawiam  w spół­
pracę ze szkołam i, godni w yró­
żnienia są zaangażowani nau­
czyciele WF tacy jak  Mariusz 
Białkow ski, W iesław Zaporow ­
ski, M irosław W yrwas.

★ v-ce prezes Zenon Klo- 
rek: jest to sukces zaw odników  
w sparty działaczam i i sponso­
rami sekcji piłki nożnej. Przed 
nami jeszcze trudniejsze zada­
nia III liga to bardziej w ym a­
gający przeciw nicy, to także 
znacznie w iększe koszty uczes­
tnictwa w rozgryw kach.

★ burmistrz Jerzy Grusz­
ka: cieszę się, że to za mojej 
kadencji Unia w yw alczyła  a- 
wans. Pam iętam  sprzed lat bo­
je  Unii ze Spartą Szam otuły o 
awans do chyba odpowiednika 
teraz III ligi. Po meczu, rew an ­
żu i dodatkowym  m eczu w  P o ­
znaniu przy ul. Rolnej zw ycięs­
two odnieśli szam otulscy pił­
karze. G ratuluję i życzę w spa­
niałych w yników .

'Ar prezes OZPN Marian Ku-

stoń: gratuluję zw ycięstw  i 
zdobytego I miejsca. Jestem  
pewien, że drużynę i klub stać 
na osiąganie dobrych w yników  
w  III lidze.

+  trener Eugeniusz Samo- 
lczyk: tą drogą chciałbym  po­
dziękow ać w szystkim  tym, 
którzy przyczynili się do su k ­
cesu drużyny. B yła to ogromna 
praca zawodników, a ostatni 
m ecz pokazał, że w piłkę po­
trafim y grać. W III lidze na 
pewno nie będziem y chłopcem  
do bicia. Zaplecze pierwszej 
drużyny ju ż  od najm łodszych 
lat przygotow yw ane jest w  
szkołach i klubie do gry w  piłkę 
nożną. Jest tam wiele bardzo 
dobrze zapow iadających się pi­
łkarzy. Chcem y w III lidze god­
nie reprezentow ać nasze m ias­
to Sw arzędz.

-Ar kapitan drużyny Krzysz­
tof Skrzypiński: podziękow a­
nia ze strony zaw odników  na-

leżą się przede w szystkim  kie­
row nictw u k lu bu  i sekcji piłki 
nożnej. W każdym  momencie i 
sprawie można liczyć na po­
moc prezesów klubu, k iero w ­
nictw a sekcji. Sw arzędz z ca­
łym  system em  szkolenia p iłka­
rzy  zasłużył sobie co najmniej 
na III ligę. Zespół jest młody i 
przyszłość piłkarska jeszcze 
przed nami.

Inauguracja W iosny' 92z Ad 
mirą Teletra w  błocie —  zWY1 
c ięstw o  Uni 1:0 (fot. powyżej)

Woda na bieżni, zwycięstw 
4:0 nad Energetykiem na mura 
w ie. (fot. obok)

Ostatni m ecz sezonu —  SP ’. 
rta Oborniki pokonana 8:2. O** 
poniżej)

Rozgrywki III ligi roZ*g. 
czynają się już 2 sierpnia- 
becnie piłkarze mają kro* 
kilkunastodniowy wypofj* 
nek i już z początkiem 
rozpoczną się treningi. P°sl\  
ramy się w iipcu przekaz* 
Czytelnikom kilka infor0®- 
cji o mobilizacji i pracy ł 
zespole trzecioligowym-

BARDZO UDANY SEZON
Rozmowę z Dariuszem Skrzypcza­

kiem, piłkarzem reprezentacji kraju 
a zarazem Lecha Poznań rozpoczą­
łem od złożenia gratulacji ze zdoby­
cie Mistrzostwa Polski oraz wysoką 
oceną dziennikarzy i kibiców wkła­
du Dariusza w ten sukces.

D. Skrzypczak serdecznie dzię­
kuję za uznanie, ze swej strony chcia­
łbym złożyć gratulacje środowisku 
swarzędzkiemu za wprowadzenie 
drużyny piłkarskiej Unii do HI ligi. 
Jak na tej wielkości miasto jest to 
duży sukces, wierzę, że władze mias­
ta, działacze klubu oraz zawodnicy 
potrafią z dobrym wynikiem walczyć 
z zespołami III ligi. Kibicom życzę 
dużo emocji w następnym sezonie!

Wracając do mojego udziału w zdo­
byciu przez Lecha mistrzostwa Pol­
ski chciałbym podkreślić, że jest to 
sukces zawodników, działaczy i kibi­
ców, którzy w trudnych momentach 
potrafili nas wesprzeć. Mam podwój­
ną satysfakcję z tego, że tak dzien­
nikarze jak i kibice wybrali mnie 
najlepszym piłkarzem Poznania. To 
duży sukces. Otrzymałem w nagrodę 
antenę satelitarną, która bardzo mi 
się przyda. Od 4 lipca wznawiamy 
treningi, w ramach przygotowań do

nowego sezonu będziemy na obozie 
w Błażejewku, uczestniczyć będzie­
my w turnieju w Bytomiu a potem 
mamy wyjechać na tournee do USA. 
Nie chciałbym tego wyjazdu zape­
szyć, już dwukrotnie wybieraliśmy 
się do Stanów, lecz do wyjazdów nie 
doszło. Z początkiem sierpnia roz­
poczną się rozgrywki ligowe a 13 i 27 
września rozegramy pierwsze mecze 
w  Pucharze Europy Mistrzów Krajo­
wych. Już 15 lipca poznamy rywala, 
mamy teoryteczne szanse na wyloso­
wanie słabszego przeciwnika, prak­
tycznie jednak, który z mistrzów 
krajowych Europy jest słabszy? 
Wszyscy prezentują dobry poziom. 
Marzymy o awansie do finałów i o to 
będziemy walczyć. Dla mnie jest to 
dodatkowa szansa na zdobycie uzna­
nia u zachodnich menedżerów piłki 
nożnej. Na razie jednak przede mną i 
kolegami ogromna praca, która po­
winna zapewnić udany start w lidze i 
w pucharze.

TS: Z dużym  zainteresow aniem  
śledzić będziem y przygotow ania 
drużyny do sezonu, postaram y się 
naw iązać z Panem kon takt przed 
rozgryw kam i. Życzym y sezonu bez 
kontuąji i co tu u k ryw ać finału  
PEMK!

P
aweł Bocian piłkarz Oli­
mpii Poznań po nerwo­
wej końcówce sezonu pi­
łkarskiego w bezpośred­

niej rozmowie przekazał nam:

„P o  w yleczon ej kon tuzji nie 
udało mi się powrócić do składu 
pierwszej jedenastki. Byłem 
przez trenera wstawiany w koń­

POWROTY SĄ TRUDNE
cówkach meczy. Ponieważ w pi­
łce nożnej panuje zasada, iż w 
wygrywającej drużynie nie do­
konuje się zmian, dużą część 
końcówki sezonu przesiedzia­
łem na ławce rezerwowej. Miej­
sce to jest niezwykle nerwowe. 
Tam dopiero można poznać, co 
to jest przeżywanie meczu. S e­
zon 9132 skończył się dla nas 
szczęśliwie. Udało się drużynie 
obronić I-ligowy byt. Teraz jes­
tem po urlopie. Treningi rozpo­
czynam y od 6 lipca, w okresie 
przygotowań przebywać bę­

dziemy na obozie w Wągr°WŁJ5' 
rozegramy kilka sparingów a 
sierpnia rozpoczynamy n° 
sezon.

TS
P rzy okazji rozmowy z 

chciałbym pogratulować aWne- 
su do III ligi z a w o d n ik o m ,‘ 
rowi Unii Eugeniuszowi Sajj® 
lczykow i oraz działaczom i

patykom drużyny. Byłem  na 
lku meczach Unii, bardzo P‘ 
bała mi się gra kolegów. 
że w drużynie jest 
chłopców ze Swarzędza. 
wując jednak postępy traI? ;Lju* 
rzy trenowanych przez Ma‘ 
sza Białkowskiego, M ir°s‘ . 
Wyrwasa oraz Wiesława ^Jj- 
rowskiego można być sP°rCje 
nym iż za 3, 4 lata te p ro p °^ j 
się odwrócą. Udział jjgi
drużyny w rozgrywkach 
powinien być dużym z<icp
do treningu dla młodych ai 
tów piłkarstwa.
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Minimum
osiągnięte
I . ^ n̂ arninek A -klasy drużyna 
r Piast Kobylnica zakończyła 

zajmując w tabeli dzie­
ją, t̂e miejsce i pewnie przedłuża- 

Swój pobyt w tej klasie roz- 
{/ywek. A warto przypom nieć, że 
d,j/uPdzie jesiennej z dorobkiem 

punktów  Piast zajmo- 
Pi» czternaste miejsce i był w gru- 
nie druży n - którym  bardzo poważ- 
Sp .groził spadek. Mobilizacja ze- 

now ym  trenerem  Roma- 
1 walkow iakiem  w rundzie wio- 

urn?^ * zdobycie aż 19 punktów  
H towało sytuację. Jak to duży był 
&oi świadczą w yniki ostatnich 
.  ynków, kiedy pewne było po- 
sie ; nie w A-klasie zespół rozluźnił 
w ' odnotował porażki z Wróble- 
drr1 1 w Skokach. Ostatni mecz z 

z czo^ w k i tabeli Pogonią 
J»*. • iast przegrał w  stosunku 2:0R o , ™ '

pr w samo południe
jedf,y(°®T? rnnyrn uPa ê mecz był

^ y n k , z lepszych rozegranych po-
^ ję to w  na boisku w Gruszczy- 

„ Ę iP  rużyny mimo, że „w alczy ły  o 
WtJnS2k ę ” w łożyły  wiele w ysiłku 
toc , n Pojedynek. Pierw sza połowa 

przy minimalnej prze- 
py ^ g o n i, i piłkarze tej druży- 
grat minucie po wzorowo roze- 
Wąj yiT1 rzuc*G r°żn ym  zdobyli pro- 
rzys’ *’? ie- Piast nie potrafił w yko 
kOw ac dobrych sytuacji podbram- 
lą]j .v£h, piłkarze przeważnie strze- 
mija, ’ ze piłka w sporej odległości 
czyj?a bram kę. Druga połowa to- 
ra2ę .̂Slę w  dobrym tempie. Tym 
stą j* Przewagę mieli piłkarze Pia- 
Kobvi’ ,nak skuteczność piłkarzy z 
Tyf r icy była w  tym  dniu zerowa. 
^sia>2aSern w min. zawodnicy z 
|J"*  ? PrzeProwadzili szybki atak i 

ku w ynik m eczu 2:0. Powie-

szatni przyjm ow ać drużyny z  całe­
go województwa?

tren er Rom an W alko w iak: w 
końcówce rundy zabrakło dyscyp­
liny wśród zawodników. W ystępu­
jąc w ostatnich m eczach w niepeł­
nym składzie trudno było stawić 
czoła przeciwnikom . Przerw ę w 
rozgryw kach w ykorzystam y na 
scalenie zespołu.

★ v-ce prezes M ariusz B ia łk o w ­
sk i dla mnie to już chyba ostatni 
sezon, w którym  grałem  jeszcze na 
boisku. B yła  to bardzo trudna run­
da. W końcówce zabrakło m obiliza­
cji wśród kolegów  a także co tu 
ukryw ać i sił.

★ k a p ita ł zespołu P rzem ysław  
P elczyk: w rundzie wiosennej ze­
spół pokazał na co było go stać. Dość 
zdobytych punktów  w rundzie wio-

FINISZ
A-KLASY
sennej pozwala naw et m yśleć o w a ­
lce w przyszłym  roku o awans. M ar­
tw i w  zespole brak dyscypliny, m o­
bilizacji w  końcówce sezonu a także 
brak dyscypliny na boisku co było 
powodem  pokazania przez sędziów 
dużej ilości żółtych a także niestety 
czerw onych kartek. Pod tym 
w zględem  także musimy się popra­
wić.

NA POŻEGNANIE  
REMIS

W ostatnim meczu sezonu 9192 
piłkarze LZS Paczkow o-Siekierki 
odnotowali remis 1:1 w meczu z

poznańskim  Sanem. C zy ilość zdo­
bytych punktów  i czternaste m iejs­
ce w tabeli w ystarczy do utrzym a­
nia się w  A-klasie rozstrzygną naj­
bliższe godziny kiedy to otrzym am y 
z OZPN informacje ile drużyn opu­
ści A-klasę. Ostatni pojdynek roze­
grany przy upalnej słonecznej po­
godzie mógł się podobać publiczno­
ści. Obie drużyny postawiły na szy­
bki atak. Już w pierwszej połowie 
LZ S  mógł zdobyć bram kę lecz B o­
rowicz przy dużej szybkości zgubił 
piłkę gdy był już w sytuacji sam na 
sam z bram karzem . Goście odpo­
wiedzieli szybkim  atakiem , bram ­
karz gospodarzy jednak spisał się 
bez zarzutu, w ychw ytując silny 
strzał. Pierw sza połowa zakończyła 
się bezbram kowo. W drugiej poło­
w ie przeprow adzony szybki atak 
duetu Z. ĘM aciejew ski Pakulski 
zakończony został strzałem  tego 
drugiego i LZS objął prowadzenie. 
W 78 minucie napastnik gości zde­
cydow ał się na strzał z 18 m i piłka 
pod poprzeczką w ylądow ała w siat­
ce. Spraw iedliw y remis 1:1 zadowo­
lił obie drużyny. Piłkarzom  na p ew ­
no należą się słowa uznania za 
stworzenie dobrego w idowiska p ił­
karskiego. LZS P aczkow o-Siekier­
ki w ystąpił w następującym  skła­
dzie: Ratajski, Szaroleta, Pokorski, 
W .M aciejewski, Czarnecki, Koszu- 
ta, Pakulski, Bartocha, A .G ruszka 
(od 73 min. H .Gruszka), Z.Macieje- 
wski, Borow icz (od 46 min. Nowi­
cki).

W tym  tygodniu odbędzie się po­
siedzenie Zarządu K lubu I.ZS P acz­
kow o-Siekierki na którym  działa­
cze i zawodnicy dokonają podsum o­
wania udziału drużyny w rozgryw ­
kach 9192 oraz postanowią o przy­
gotowaniach do sezonu 9293. P o­
staram y się w najbliższym  num erze 
TS przekazać inform acje o przebie­
gu posiedzenia.

KOSZYKARSKIE
OSTATKI

W dniach 19-22 czerwca w Gdańsku na II 
Ogólnopolskim Turnieju Koszykówki dziew­
cząt r. 1978 „Gdańskie Lato 92”  gości! zespół 
KS Unia. Dziewczęta trenera Krzysztofa Bą­
ka mimo najskuteczniejszej gry zajęły III 
miejsce. Porażki: po dramatycznej końcówce z 
najwyższym zespołem (średnia wzrostu 175 
cm) Polonią Warszawa 66:70 (prowadząc do 
przerwy 37:32 i kończąc mecz 4 zawodnicz­
kami — 50 przewinień Unii i 27 Polonii (!) 
oraz w ostatnim meczu Turnieju czwartemu 
zespołowi mistrzostw Polski r. 1977 druży­
nie Orła SP3 Ppolkowice 30:37 (prowadząc do 
przerwy 18:15) nie przynoszą wstydu dziew­
czętom.

Niestety — również na tym turnieju brako­
wało zdecydowanego lidera. Nawet wybrana 
do piątki A L L  STA RS Dorota Łysionek 
miała chwile słabszej gry, a najrówniej grające: 
Bednarkiewicz, Begier i Walkowiak nie za­
wsze radziły sobie z roślejszynu przeciwnika­
mi.

Klasyfikacja końcowa „Gdańskiego Lata 
92” :

1. SP 3 Orzeł Polkowice
2. SKS 12 Polonia Warszawa
3. KS Unia Swarzędz
4. SKS Start Gdańsk
5. MKS Zryw Toruń
6. JBC Spójnia Gdańsk

W Turnieju punkty zdobyły: Łysionek 47. 
Walkowiak 42, Kniat 30, Begier 29, Bednar­
kiewicz, Zawada i Ptasińska po 25. Kapturow- 
ska 6, Kawka 3, Szczygielska, Zaporowska i 
Cegła po 2.

Młodziutkie koszykarki wróciły do domu z 
ogromnym niedosytem nie mogąc pogodzić 
się z pechowymi porażkami obiecały srogi 
rewanż na kolejnych tego typu imprezach.

ROZGRYWKI
ŚRODOWISKOWE

Przemysław Orkan J. 0:0
Piast Pogoń 0:2
Warta O. Wełna 0:1
Kłos — Społem 2:0
Wromet O rkan K. 4:0
Huragan Orkan S. 2:1
Pokój San 1:1
Warta Śrem - Lechia 8:0

1. Wromet Wróblewo 30 57 102:28
2. Warta Śrem 30 50 93:19
3 Kłos Zaniemyśl 30 41 55:33
4. Pogoń Książ 30 33 55:48
5. Orkan Jarosławiec 30 33 56:50
6 Wełna Skoki 30 32 64:57
7. Huragan Pob. 30 30 54:57
8. Społem Nekla 30 30 48:51
9. Piast Kobylnica 30 28 46:54

10. San Poznań 30 26 47:57
11. Lechia Kostrzyn 30 26 52:67
12. Przemysław Poznań 30 24 46:57
13. Warta Obrzycko 30 20 33:53
14. Pokój Paczkowo 30 19 54:68
15. Orkan Kaźmierz 30 17 33 84
16. Orkan Sokołowo 30 14 16:71

Z  niewielkim opóźnieniem podajemy wyni­
ki rozgrywek środowiskowych o mistrzostwo 
miasta i gminy Swarzędz w piłce nożnej. W 

■‘ rozgrywkach sezonu 9192 mistrzem została 
drużyna Kobylnicy prowadzona przez Jerze­
go Marskiego. Ostateczny układ tabeli przed­
stawia się następująco:

1. Kobylnica 16 pkt. 31 :4
2. Swarek 5 pkt. 14:22
3. Victoria 3 pkt. 7:26

W rozgrywkach wiosna’92 uczestniczyła
większa ilość drużyn. Łącznie na boisku w 
Gruszczynie rozegrano 15 meczy. Końcowy 
układ tabeli:

I. Jedność 
Śródmieście

1 Kobylnica 
4 Karłowice 
1 Swarek

Yicloria

10 pkt. 28: 4
8 pkt 14. 2 
6 pkt. H I I
4 pkt. 
2 pkt. 
0 pkt.

6:10
7:11
2:32

meczu:
k ,u b u  A n drzej R osiak:
rundzie wiosennej wy- 

Aie b . Plan minimum. Na więcej 
je j stać. Obecnie zastano-

* Pr»Slę j ak ie działania podjąć aby 
yszłym sezonie należeć do

A-klasy.
et>r i  k lu bu  K rzy szto f A-

m yślę, że w nowym  
au,Zle klas piłkarskich stać nas 

' d° klasy okręgow ej. Jak 
bez obiektu boiskowego,

l ?tJ parskie figury z Piasta i 
S ie k ie r k i ,  (fot.

8|eh:^C|<̂  jak najdalej od 
Q 1 na dobre? (fot. obok)

★★★
Z OSTATNIEJ CHW ILI

Do późnych godzin wieczornych 
we wtorek, łączyliśm y się z O krę­
gow ym  Zw iązkiem  Piłk i Nożnej 
chcąc uzyskać informaęję, kto aw a­
nsuje z A -klasy, a kto ją opuszcza. 
Po czterech godzinach obrad, 
OZPN nie mógł podać żadnych, na­
wet w stępnych uzgodnień. D ow ie­
dzieliśm y się natomiast, że decyzje, 
jakie  zapadną na obradach, podane 
zostaną dziennikarzom  dopiero w 
środę, na konferencji prasowej (bo 
taka jest dzisiaj moda).

O kazuje się, że ryw alizacja na 
boisku biegnie swoją drogą, nato­
miast starsi panowie tzw. „d zia ła­
cze” przy stołach obrad, za za­
m kniętym i drzwiam i, układają i 
tak w szystko po swojem u i to w 
imię szlachetnej ryw alizacji spor­
towej.

★★★ Z A P R A S Z A M Y  ★★★ 
★★★DO K O B Y LN IC Y  ★★★

Puchary za zwycięstwo oraz dyplomy 
za uczestnictwo wręczone zostaną w 
przerwie meczu pomiędzy I J S  Piast Ko­
bylnica a drużyną parafialną MBZ z Po­
znania, jaki rozegrany zostanie w nie­
dzielę 5 lipca o godz. 11.00 na boisku w 
Kobylnicy. Przy okazji informujemy, że 
zebrane środki finansowe podczas tego 
meczu przeznaczone zostaną na finan­
sowanie prac wykończeniowych budowy 
kościoła w Kobylnicy. Organizatorzy li­
czą na dużą frekwencję na tym meczu!

KTO, Z K IM , GDZIE
P iłk a  nożna:
niedziela. 5.VII, godz. 11.00 Piast Kobyl­
nica — MBZ, mecz towarzyski na rzecz 
budowy Kościoła w Kobylnicy, boisko w 
Kobylnicy.
Jogging
piątek, 3.VII godz. 19.00 spotkanie Klubu 
Biegacza TKKF Swarek, Olszynka, 
Oa.Kościuszkowców 26

Kolumny przygotował 
Leszek GRAJEK 
Zdjęcia A. Łęszczak,
Z. Rogowski, Zb. Stankowski
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nieje postać księcia Józefa Poniatows­
kiego (opracowana na podstawie po­
rtretu Józefa Kosińskiego).

Na drugim znaczku wartości 3000 zł, 
przedstawiono postać marszałka Józe­
fa Piłsudskiego (na podstawie portretu 
Stanisława Zawadzkiego), który prze­
wodniczył dwunastoosobowej Kapitu­
le nadającej ordery po odzyskaniu nie­
podległości w 1918 roku. Józef Piłsud­
ski otrzymał najwyższą klasę orderu 
— Krzyż Wielki z Gwiazdą, jako na­
grodę dla naczelnego wodza za zwy­
cięską wojnę.

Znaczek w formie bloczka wartości
M A T K A  B O S K A  4 

W P Ł A S Z C Z U

blisko 300 orderów ówczesny kapel®11 
O.Eustachy Rakoczy postanowił zr°' 
bić sukienkę na kopię cudownego ob; 
razu. Od strony artystycznej zamy51 
ojca Rakoczego zrealizował Leon M®' 
chowski. Znaczek przedstawia zateifl 
reprodukęję obrazu Matki Boskiej 
Częstochowskiej w płaszczu hetmańs­
kim.

Na marginesach bloczka przedsta­
wiono reprodukcję Medalu Złotego U' 
rderu Virtuti Militari, ustanowione^0 
w 1792 roku przez króla Stanisława 
Augusta Poniatowskiego oraz Krzy*? 
Srebrnego Orderu Virtuti Mihtao,

Z Ę B T O C H O W S K  A
H E T M A Ń S K I M

FILATELISTYKA

D
la upamiętnienia 200 roczni­
cy ustanowienia Orderu Wo­
jennego Virtuti Militari, dnia 
18 czerwca 1992 roku Poczta 
Polska wprowadziła do obie­

gu dwa znaczki pocztowe wartości 
1500 i 3000 zł oraz nieperforowany 
znaczek pocztowy wartości 20 000 zł w 
formie bloczka.

Dzieje owego orderu zapoczątkowa­
ły owalne złote i srebrne medale z 
łacińskim napisem Virtuti Militari (za 
Męstwo Wojenne), które po raz pierw­
szy rozdano po zwycięstwie pod Ziele­
ńcami 18 czerwca 1792 roku podczas 
wojny z Ro^ą, w obronie niedawno 
uchwalonej Konstytucji 3 Maja. Od­
znaczenie ustanowił król Stanisław 
August Poniatowski, z inięjatywy 
swego bratanka księcia Józefa, który 
był wówczas dowódcą armii polskiej w

toczącej się wojnie. Wśród pierwszych 
44 odznaczonych byli między innymi 
gen. Józef Poniatowski i gen. Tadeusz 
Kościuszko.

Urzędowa nazwa orderu zmieniła 
się odpowiednio z historycznymi losa­
mi kraju. Występowała nazwa „Krzyż 
wojenny”, „Krzyż Wojskowy” lub po 
prostu „krzyż VM”, co podkreślało 
zasadę wyróżnienia tylko za wyjątko­
we czyny na polu walki.

Z wyjątkiem pierwowzoru oyder 
jest równoramiennym krzyżem. Po­
siada pięć klas używanych równolegle 
z swoistymi nazwami. Są to od klasy 
najwyższej:
I — Krzyż Wielki
U — Krzyż Komandorski
EH — Krzyż Kawalerski
IV — Krzyż Złoty
V — Krzyż Srebrny

Noszony jest na wstążce ciemnonie­
bieskiej (morowęj) z czarnymi wzdłuż­
nymi pasami po obu bokach.

Na znaczku wartości 1506 zł wid­

20 000 zł naw iązuje do sprzeciw u, jaki 
wzbudziło nadanie w lipcu 1974 roku 
orderu Virtuti Militari I klasy Leoni­
dowi Breżniewowi. Sprzeciw ów w y­
razili najstarsi żyjący w kraju genera­
łowie II Rzeczypospolitej oraz ich pod­
komendni, w nader swoisty sposób. 
Otóż złożyli nadane im ordery w hoł­
dzie Matce Boskiej Częstochowskiej. Z

wykonaną na podstawie egzemplâ j 
odnalezionego w trakcie ekshum81̂  
polskich oficerów zamordowanym 
Charkowie. .<

Znaczki wartości 1500 zł i 3000 
wydrukowano techniką rotogr®w,' 
ruwa w nakładzie po 1.5 min 
k aidel w artości a bluk w artości 2U 
zł techniką offsetową w nakładzie 
min sztuk, wedłuir nroiektów arty3 
plastyka Macieja

PRZED
PODRÓŻĄ

Jeśli dbam y jak o  tako o naszą 
czterokółkę „n a co dzień” to tym 
bardziej powinniśm y jej poświęcić 
trochę czasu przed w yjazdem  na 
urlop. Najwięcej uw agi należy po­
św ięcić tym  elem entom  pojazdu, 
które będą narażone na najw iększe 
obciążenia. Jednym  z nich są opo­
ny. Oprócz uzupełnienia ciśnienia 
pow ietrza w  kołach (biorąc popra­
w kę na obciążenie o około 0,2 bara) 
należy dokładnie obejrzeć i ocenić 
ich stan. Liczenie na to, że stare 
jakoś w ytrzym ają, jest naiwnością. 
W przypadku negatyw nej oceny 
decyzja może być tylko jedna: wy-

MOTORYZACJA
Typ
konstrukcji Wskaźnik

nośności

miana, przynajm niej na dwóch b^ 
dziej obciążonych kołach. I nie r
dzę kupow ać używ anych, bo nikt
nie da nam na nie gwarancji- 
tym  po zam ontowaniu na obrę^ 
koła i wtłoczeniu odpow iedniej11 z 
ści powietrza może się okazać, Z 
boku opony pojawi się wybrzusz 
nie, którego nie widać w  r n o m e t j  
kupna a którego powodem jest pę\ 
nięte płótno. Jednak jeśli już 
zdecyduje się na kupno UżY* 
nych, zachodnich, sądząc, że 
stam tąd niż polskie, m yślę, że - L 
mieszczone obok zdjęcie, 
zorientować klienta przynąjnU^. 
w  podstaw ow ych parametrach 
in. w ieku opony oraz p r ę ^ S -  
przy której jazda jest jeszcze * 
pieczna. Dla przykładu litera Q 
dana za rozm iarem  opony ° z n *  
jej bezpieczną eksploatację 
dkości 160 krnh, litera T do 
a litera M do 210 krnh natoiń* 
napis Tubeless określa oponę 
dętkową.

Norma
bezpieczeństwa

V*
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Z

RZEMIEŚLNIKU!
O d d n ia  15.6.92 czeka  na  C ieb ie

PAWILON WYSTAWIENNICZY
w  BYTOMIU

C hcesz m ieć  sw oją w ystaw ę m eb li 
lub  artyku łów  w yp o sażen ia  m ieszkań?

Zgłoś się  do  nas!

Inform acja — Biuro Spółki NOW INA
S w arzędz ul. K w aśn iew skiego  1, p . 102, tel. 174-178

z✓zZ>
T?

CHCESZ MIEĆ GARAŻ 
NA OSIEDLU 
SPÓŁDZIELCZYM 
W SWARZĘDZU?

Zgłoś się do nas!
182 boksy garażowe 
w trzech kondygnacjach 
myjnia samochodowa 
podręczny warsztat naprawczy

Informacje — Biuro Spółki NOVINA, 
Swarzędz, ul. Kwaśniewskiego 1, 
p. 102, tel. 174-178
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ZARZĄD G M IN Y  SW ARZĘDZ
OGŁASZA
pisemny przetarg o fertow y nieograniczony
na sprzedaż gruntów:
1. działki nr 1580 o powierzchni 3,28 ha położonej w  Swarzędzu przy trasie A2 przeznaczonej pod 

zabudowę usługowo-handlową.
Cena w yw oław cza 3 m iliardy 610 m ilionów  złotych.
2. działki nr 438 o powierzchni 1912 m2 położonej w  Swarzędzu przy ulicy Wrzesińskiej 

przeznaczonej pod zabudowę usługowo-handlową.
Cena w yw oław cza 750 m ilionów  złotych.
3. działek nr 203, 206, 207 o łącznej powierzchni 4,6 ha położonych w e wsi Uzarzewo gmina 

Swarzędz przy trasie Poznań — Gniezno przeznaczonych pod zabudowę usługowo-handlową*
Cena w yw oław cza 2 miliardy 924 miliony złotych.
Pisemna oferta powinna zawierać:

imię, nazwisko i adres oferenta, datę sporządzenia oferty, oświadczenie o zapoznaniu się z 
warunkam i przetargu, oferow aną cenę, dowód wpłacenia wadium .

O ferty należy składać w  siedzibie Urzędu M iasta i Gminy Swarzędz do dnia 10 lipca 1992 r.
Przetarg odbędzie się 15 lipca 1992 r. o godz. 10.00 w  siedzibie Urzędu M iasta i Gminy^ 

Swarzędz Rynek 1.
W adium  w  wysokości 5% ceny w yw oław czej należy w płacić na konto Urzędu M iasta i Gminy 

Swarzędz w  Banku Spółdzielczym w  Swarzędzu nr 963132— 3870—133 napóźniei do dnia 10 lipca 
1992 r.

W adium  ulega przepadkowi w  razie uchylenia się uczestnika, który przetarg w ygrał, od 
zawarcia um owy.
Zastrzega się prawo wyboru oferty  lub uznania bez podania przyczyn, że przetarg nie dał 
rezultatów .

Sp rzed am  citro en a  B X  16 RS rocznik 1983. przebieg 119 tys., biały, 
centralny zam ek, elektrycznie opuszczane szyby, felgi standardowe, cena 
do uzgodnienia, tel. 174-176.

GABINET STOM ATOLOGICZNY
Os. C zw artaków  2262 (obok poczty) 
w prow adza w  miesiącach lipiec — sierpień 
w akacyjną obniżkę cen!
Pracujemy na materiałach amerykańskiej 
firm y 3M

Przyjęcia od w torku do piątku 
od godz. 16.30.

FIZYKOTERAPIA
REHABILITACJA
Swarzędz,
os. Dąbrowszczaków 20, 
tel 77 13 06
masaże, akupunktura, 
laser, zmiany zwyrodnie­
niowe kręgosłupa i bóle 
reumatyczne.

informacje

P IE C ZĄ TK I
A U T O M A T Y C Z N E

T R A D Y C Y J N E
U m ie s z c z a m y  w  p ie c z ą tk a c h  

z n a k i g ra f ic z n e  

PRZEKŁADAMY STARE PIECZĄTKI 

W NOWE OPRAWY AUTOMATYCZNE

A -0  5

z 0 o
i  x  £
U <E
UZ ">
H 5
1 S VN 0
l/l 1/1 z
3 £ 5
0  3  5

Sprzedam!
Żuk —  plandeka 
88 rok
Stragan blaszak
Rower turystycz­
ny WAGANT 
Gruszczyn 
Kolejowa 11

A

★ Z dniem 15 lipca sp° ■ 
„A T  O S ” otwiera na os. 
row szczaków  25 lokal uS 
pogrzebowe. W punkcie t r .  
można będzie załatwić 
pleksow o w szystkie sprfl 
zw iązane z pogrzebem.

d

SWARZĘDZ TEL. 174-657 
0s. Dąbrowszczaków 14

/^ P IE C Z fJ T K I
tra d y c y jn e
s a m o lu s z u jg c c

K S E R O
W IZ Y T Ó W K I
L A M IN O W A N IE

CENY KONKURENCYJNE

P H U w 27 ®  A7 0  w 
Rynok 15. tel./fax 173-450 

\  6 2 - 0 2 0 S W A R Z Ę D Z ^ /

Z dniem 15 lipca sp^ 
A TO S-M E D IC A L  otwiera 
łodobową przychodnię sW & 
tologiczną w lokalu  na os-P* 
row szczaków  26.

★ Z dniem 1 lipca w centj^ś- 
handlow o-usługow ym  os. 
ciuszkow ców  13, ELBA 
rzyła kaw iarnię „Nad -L‘ 
rem ” .

★ Już w  lipcu swarzędz^8 .̂ 
rma SW AR-AU TO  r o z p O ^ , 
sprzedaż doskonałych fran 
kich sam ochodów marki c’ 
en. Oferowana cena : ' k 
konkurencyjna w stosunku 
innych punktów  sprzedamy- 
czyw iście dla osób nie dy 
nujących w danej chwili 
kw otą firma przewiduje sp . 
daż ratalną. Ponadto Sw ar^ f. 
to zapewnia pełną obsługi 
w isową i od września Pr
dy gw arancyjne.
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TVP TY P TYP
^ w artek  2.VII.92  
dogram I
9.00 — D2ień Dobry

Wiadomości poranne 
„W piątą stronę świa­

ta” (1) — „Niespodzie-
, wana wizyta”
'U.05 — Family Album 
J80 — ,,400 pomysłów Wir­

ginii" (2)
Kwadrans na kawę 
Wiadomości 
Program dnia 
„Partnerzy" 
Teleexpress 
„Sława” (1) — serial

wski Czerwiec Muzyczny 
24.00 — Panorama

8.00
9.10

1*.3o ___
^00  —
;&2o _
■8.25 —
^ 0 0 -  
17.20^

mu2, prod. USA 
■̂ 5 — Janusz Eysymont i je­

go dzieło— Malarz świat­
ła

Magazyn Katolicki 
Dobranoc 
Wiadomości 
„Zawód policjnat” (1) 

— „Symbol wolności" — 
serial prod.USA 

« > -  Pegaz 
30 — PAKA‘92

22 nn kabaretów 
22** — Sprawa dla reportera

•45 — Wiadomości wieczór-
23QQ na D x„  r

u — „Proszę pań — Felie­
ton satyryczny Tadeusza

23 Drozdy
— Mój styl — Ewa Kuk- 

23~f t ,ińska
' — „Ach, ty moja kocha­

na” — komedia

-f, 13•8.25 
19.00 

••JO —

przegląd

°bycz.prod. NRD 
a Zakończenie progra­

mu
dogram  II
7
7 . Panorama 
■ 0 Przeboje MTV 

Program lokalny 
* *  „Nowe przygody 
He—Mana”

Transmisja obrad Sej-

30 

9.0o

16'k mu Rp 
16 3q Powitanie
16 40 ~~ Panorama

~~ Gra na giełdzie
1?rv 9ram ek°nomiczny . 'AJ — i u- c ------ ,

pro-

8oo 
830 -  

18.55

..Ulica Sezamkowa' 
Aktualności 
„Pełna chata” (3) 
EuropuzzleI9.O0 tu roPuzzle 

18.20 " Poko|enia”
„Aktualności „Dwój

1»30 ' k
Aoncert na rzecz wol 

ności w RPA (1) — 
udziałem Nelsona Man 
dęli^ 3 5

Teatr Janusza Wilnie 
Oskiego

21 2? Panorama
21 40 "  sPort 
22.Og Bez znieczulenia

„Taxi girl”  
23 2s Korn Prod franc

Camerata 2 — Krak<

Piątek 3.V II.92
Program I
8.00 — Dzień dobry
9.00 — Wiadomości poranne
9.10 — Teleferie Interpodwór- 

ko 5-10-1 5 oraz „Zoom” , 
„Julia w gościach u Bar- 
barów"

10.05 — Family album
10.30 — „Syn wyspy” (2)
11.30 — Wakacyjna szkoła dla 

rodziców
12.00 — Wiadomości
16.20 — Program dnia 
16.25 — „Partnerzy”
17.00 — Teleexpress
17.20 — „Syn wyspy" (2)
18.05 — „Wolontariusze” (o o-

chotnikach Amerykańs­
kiego Korpusu Pokoju, 
którzy przebywają w Po­
lsce od 1 990 r.)

18.20 — Za kierownicą 
18.35 — Klub dobrej książki 
19.00 — Wieczorynka
19.30 — Wiadomości
20.10 — „Miłość kobiety” — 

film prod. włoskiej
21.50 — „ł.J.Paderewski” — 

relacja z uroczystości ro­
cznicowych w Poznaniu

22.20 — „Kroniki amerykańs­
kie" (1) — „Zapusty no- 
woorleańskie”

22.45 — Wiadomości wieczor­
ne

23.05 — „Mroczny anioł" (1) 
— serial prod. ang.

0.05 — XXIX Krajowy Festi­
wal Polskiej Piosenki — 
Opole'92 — Nie tylko rock 
(1) (retransmisja)

2.05 — Zakończenie progra­
mu

Program II
7.30 — Panorama 
7.40 — Rano
8.00 — Program lokalny
8.30 — „Przygody Superme- 

na”
9.00 — Transmisja obrad Sej­

mu RP
16.25 — Powitanie
16.30 — Panorama 
16.40 — Benny Hill
17.10 — Festiwal piosenki 

dziecięcej — Konin'92
17.50 — Ad vocem 
18.00-21.00 — Program Re­

gionalny
21.00 — Panorama
21.30 — Sport
21.50 — „Policjanci" (1 )— se­

rial prod. USA
23.05 — Benny Hill 
23.35 — Noc cykad (1)
24.00 — Panorama 
0.10 — Noc cykad (2)
1.10 — Zakończenie progra­

mu

Sobota 4.V II.92 
Program I
7.30 — Program dnia
7.35 — Wieści
7.55 — Wszystko o działce 
8 20 — Z Polski...
8.30 — Rynek-Agro
9.00 — Wiadomości poranne 
9.1 0 — Ziarno
9.35 — Walt Disney przedsta­

wia: „Flash — opowieść o 
wydrze”

10.55 — Żołnierz nieznany 
(poświęcony ks. dr Wła­
dysławowi Ledrze — puł­
kownikowi W.P.)

11.30 — Telewizyjny koncert 
zyczeń

12.00 — Wiadomości
12.10 — „Droga czarnej perły” 

— film dok.
12.50 — „Aktorzy opowiadają” 

— Krystyna Janda
13.00 — Powrót Bardów — 

Piotr Bukartyk
13.35 — Pałace, których nie 

znacie — Guzów
13.55 — Ja w sprawie ogłosze­

nia
14.00 — Eko-Echo
14.20 — Z Archiwum Teatru 

Telewizji — Aleksander 
Fredro „Świeczka zgasła”  
reż. Andrzej Łapicki

15.00 — Turniej tenisowy — 
Wimbledon'92 — finał gry 
pojedynczej kobiet

17 00 — Teleexpress
17.20 — „Mac Gyver” (1) — 

„Cel: Mac Gyver” — serial 
prod.USA

18.05 — „Cień Gibraltaru"
18.45 — Z kamerą wśród zwie­

rząt
19.00 — Małe wiadomości DD
19.10 — Dobranoc — „Przy­

gód kilka wróbla Cwirka”
19.30 — Wiadomości 
20.00 — Polskie ZOO
20.20 — „Przekątna gońca” — 

film prod. szwajc.
22.05 — „Kocha, lubi, szanuje”
22.35 — Śpiewnik domowy 

Jana Kaczmarka
22.50 — Wiadomości wieczor­

ne
23.00 — Sportowa sobota 
23.15 — Międzynarodowy Fe­

stiwal Muzyki Country 
Sopot‘92 — recital Em- 
mylou Harris

0.05 — „Czarny cień Wezu­
wiusza” (4 ost.)

1.40 — Zakończenie progra­
mu

Program II
7.30 — Panorama
7.35 — Poezja i muzyka malo­

wane — reportaż 
8.00 — Halo. Lato 
8.10 — „Mała księżniczka" —

„M ój mały przyjaciel Mel”

8.35 — „Lelamido, czyli pory­
kiwania szarpidrutów"
9.05 — Auto — magazyn
9.35 — Halo, Lato
9.40 — Tacy sami — program 

w języku migowym
10.00 — Sonia Rykiel czyli po­

kaz mody w Sali Kongre­
sowej

10.20 — Magazyn przechodnia
10.30 — Młodzieżowa Akade­

mia Filmowa — K-2
11.00 — Polska Kronika Filmo­

wa
11.10 — Akademia Polskiego 

Filmu — „Dziś w nocy 
umrze miasto" reż. Jan 
Rybkowski

12.45 — Wielki Teatr na rynku 
— reportaż

13.00 — Zwierzęta świata: „Na 
otwartej przestrzeni"

13.25 — Halo, Lato
13.40 — Koszykówka zawodo­

wa NBA
14.30 — Halo, Lato
14.40 — „Gang Olsena”  — ko­

media krym. prod. duńs­
kiej

16.00 — Halo, Lato
16.10 — Notowania mini listy 

przebojów
16.25 — Losowanie Gier Licz­

bowych
16.30 — Panorama
16.40 — „Rodzinny bume­

rang" (1) — serial
prod.austral.-ang.

17.10 — Halo, Lato
17.20 — Za chwilę dalszy ciąg 

programu — program 
W.Manna i K.Materny

17.40 — Szczęśliwy rzut — te­
leturniej

18.00 — Aktualności
18.30 — „Edward i jego córki" 

(1) — serial prod. franc.
19.20 — Halo, Lato
19.30 — „Krakowiacy i górale"

— reportaż ze spektaklu w 
Teatrze Wielkim w War­
szawie

20.00 — Koncert w Białym Do­
mu — z okazji Święta Nie­
podległości Stanów Zjed­
noczonych

21.00 — Panorama 
21.25 — Słowo na niedzielę
21.30 — „Generał Władysław 

Sikorski" — film dok.
22.10 — Halo. Lato
22.15 — „Złote skrzypce" (1)

— serial prod.austral.-ka- 
nad.

23 10 — Kabaret „Frisco”
24.00 — Panorama
0.10 — Halo, Lato

Niedziela 5.V II.92
Program I
7.55 — Program dnia
8.00 — Rolnictwo na świecie

— Grecja
8.35 — Notowania
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TVP I TVP TVP
9.00 — „Kino” (1) — serial 

prod. włos.
10.35 — Kartki z podróży — 

Los Angeles
11.25 — Telewizyjny koncert 

zyczeń
11.55 — Morze
1 2.20 — Tydzień
13.00 — Wakacyjny koncert

życzeń — „TM -B”
1 3.30 — Raport
13.50 — Gwiazdy Starego Kina 

— Buster Keaton „Mary­
narz słodkich wód"

15.05 — Kolekcja Ewy i Woj­
ciecha Fibaków

15.20 — Pieprz i wanilia — 
„Wyspa ptaków”

1 6.00 — Rhytmick
16.40 — Klub samotnych serc
17.00 — Teleexpress
1 7.20 — „Domek na prerii”  (4)
18.10 — Nowy styl
1 8.30 — 7 dni — świat 
19.00 — Wieczorynka: Nowe

przygody Kubusia Pucha­
tka

19.30 — Wiadomości
20.10 — „Jerzy Waszyngton" 

(5)
20.55 — Sportowa niedziela o- 

raz turniej tenisowy — 
Wimbledon'92— finał gry 
mężczyzn

22.55 — Wokół wielkiej sceny 
23.35 — Świat filmu animowa­

nego
0.05 — „Gdybym był królem” 

(1) — „Rokoko — ręka 
barbarzyńcy”

0.15 — Zakończenie progra­
mu

Program II
7.30 — Przegląd tygodnia (dla 

niesłyszących)
8.00 — Film dla niesłyszą- 

cych: „Jerzy Waszyng­
ton” (5)

8.45 — Słowo na niedzielę
8.50 — Halo, Lato
8.55 — Świat jest jeden — 

„Tajemnicze dziedzict­
wo”  — film dok.

9.30 Program lokalny
10.30 — Róbta co chceta
10.55 — Halo, Lato
11.00 — Animals
11.40 — Animals show
11.50 — Halo, Lato
12.05 — „Truskawkowe stu­

dio”
12.30 — „Żyjąca planeta”  (3) 

— „Lasy północy”
13.30 — Video Junior 
14.00 — Halo, Lato
14.05 — „Świat lat trzydzies­

tych” (5) — „Dawne im­
peria i nowe perspekty­
wy”

14.55 — Wydarzenie tygodnia
15.20 — Godzina z Hanna Bar­

bara
16.1 5 — Halo, Lato
1 6.30 — Panorama
16.40 — „Rodzinny bume­

rang" (2)
77.05 — Halo, Lato
17.10 — Spotkanie z balladą
17.45 — Halo, Lato
17.50 — Studio sport — Derby 
1 8.20 — „Alternatywy 4” (1)

— „Przydział”  — serial TP
19.20 — LJ,Paderewski 

Koncert z okazji sprowa­
dzenia prochów wielkie­
go Polaka

20 .05  — Te le k on f e ren cj a 
„Dwójki”

21.00 — Panorama
21.30 — Halo, Lato
21.40 — „Policjanci" (2 ost.) 
23.00 — Jack Bruce Trio —

koncert
24.00 — Panorama

Poniedziałek 6.VII.92 
Program I
16.00 — Program dnia 
16 05 — Teleferie z Luzem 
17.00 — Teleexpress
17.20 — „A lf”
17.45 — Bajki i legendy Luwru 

— Szelma Hermes
18.10 — Antena
18.30 — Podróże na kresy — 

„Polesia czar”
19.00 — Wieczorynka — Przy­

gody Misia Tymoteusza
19.30 — Wiadomości
20.10 — Teatr Telewizji — Spe­

ktakl na bis —- August 
Strinberg „Ojciec" rez. 
Jan Maciejewski

22.20 — Co roku w Bogatyni 
reportaż z turnieju łgarzy

22.45 — Wiadomości wieczor­
ne

23.00 — Kino europejskie: 
„Wolność to raj”  — film 
prod.radź.

Program II
16.25 — Powitanie
1 6.30 — Panorama
16.40 — Ojczyzna-Polszczyzna 
17.00 — „Ulica Sezamkowa” 
18.00 — Aktualności
18.30 — „Spotkanie z magią” 

(2)
1 9.00 — „Pokolenia"
19.20 — Aktualności „Dwójki"
1 9.30 — Grupa Costa w Filhar­

monii Szczecińskiej
20.00 — Recital Kazimierza 

Grześkowiaka
21.00 — Panorama
21.30 — Sport
21.40 — Reporterzy „Dwójki” 

przedstawiają
22.00 — „Opowieści z dresz­

czykiem” (11) — „Palec 
Boży”

23.00 — Maraton trzeźwości — 
Problemy kobiet

23.40 — Witold Gombrowicz w 
Vence — reportaż

24.00 — Panorama

W torek 7.VII.92  
Program I
8.00 — Dzień dobry
9.00 — Wiadomości poranne
9.10 — „Kolorowe lato” oraz

serial „Ramona”
10.05 — Family album
10.30 — „Dynastia”
11.20 — „Niebezpieczne rośli­

ny”  — film przyrod.
11.45 — „Bagna biebrzańskie”

— film przyrod.
12.00 — Wiadomości
16.20 — Program dnia
16.25 — „Partnerzy”
17.00 — Teleexpress
17.20 — „Cyrk Humberte” (2)

— „Oświadczyny”
18.10 — „Inteligentna broń” — 

film dok.
19.00 — Wieczorynka
19.30 —- Wiadomości
20.1 0 — „Dynastia"
21.00 — Tylko w „Jedynce”
22.1 5 — Telemuzak
22.45 — Wiadomości wieczor­

ne
22.55 -  Wezwanie
23.25 — „Siódemka” w „Jedy­

nce” — „Trzeci wymiar” 
(cz.2)

Program II
7.30 —  Panorama
7.40 — Przeboje MTV 
8.00 — Program lokalny
8.30 — „Kapitan Planeta i Pla- 

netarianie”
8.55 — „Pokolenia”
9.15 — Teleklinika dr Anatoli-

ja Kaszpirowskiego
16.25 — Powitanie
1 6.30 — Panorama
16.40 — Moja modlitwa 
17.00 — „Ulica Sezamkowa” 
18.00 — Aktualności
18.30 — „Cudowne lata" — 

„Gwiazdka pana Cultipa"
18.55 — Europuzzle
1 9.00 — „Pokolenia”
19.20 — Rozmowy o Rzeczy- 

niepospolitej
19.30 — Neptun TV przedsta­

wia — „No Limits”  kon­
cert zespołu -

20.00 — Wielki sport 
21.00 — Panorama
21.30 — Sport
21.40 — „Śmierć albo w ol­

ność” — film prod. niem.
23.10 — „Kult”  — program o 

zespole w 10-tą rocznicę 
powstania

23.40 — Teleklinika doktora A- 
natolija Kaszpirowskiego

24.00 — Panorama

Środa 8.V II.92 
Program I
8.00 — Dzień dobry
9.00 — Wiadomości poranne
9.10 — „Rycerze i piraci”  oraz

serial „Przygody psa cy* 
wiła”

10.05 — Family album
10.30 — „Pod jednym 

chem" (5)
11.20 — Chochlikowe PsofV 

czyli zmagania z ortogf3' 
fią

11.45 — Katalog zabytków 
Legnickie pole

12.00 — Wiadomości
16.20 — Program dnia
16.25 — „Partnerzy”
17.00 — Teleexpress
17.20 — „B ill Cosby Show'
17.45 — „Prawa miłości”

— „Właściwy wybór
18.45 — 10 minut dla minis,,‘l 

pracy
19.00 — Wieczorynka
19.30 — Wiadomości
20.10 — „Bros na Wembley

wielki koncert zespołu
21.15 — „Na ziemi nieobiec* 

nej”  — film dok. A
22.15 — Rozmowy z Niko&L 

mem
22.45 — Wiadomości wiecż°f 

ne
23.00 — „Dom" (12 ost) 

„Kto dziś tak umie
cbać”

0.45 — Giełda pracy, 9,e 
szans

Program II
7.30 — Panorama
7.40 — Przeboje MTV 
8.00 — Program lokalny
8.30 — „Piłkarze”
8.55 — „Pokolenia"
9.15 — Gospodarka USA

16.25 — Powitanie
16.30 — Panorama
16.40 — Sport
16.55 — Losowanie Gier

17.00
18.00
18.30

19.00
19.20
19.30 
20.00 
20.55

21.00 
21.30 
22 00

22.40

23.10

23.50

24.00

bowych
— „Ulica Sezamkowa 

Aktualności
— „Historia cyrku f
— „Tresura koni” (1)
—  „Pokolenia” |=" 
-  Aktualności „DWÓJ1*

— Wielka piłka
— „Odlecieć stąd' .
— Miniatury — ...
— muzyka wieków 
Maria i Andrzej SzcZVp 
wscy
— Panorama
— Ekspress reportero^
— Teatr „Dwójki 
„Smutku wesołek 
nienie Leśmianem
— Przegląd kronik h 
wych „Pogrzeb 0en,’ ' 
dysława Sikorskiego
— Kwiaty polskie 
portaż z Litwy
— Miasto otwarte 
portaż z Łotwy
— Panorama

iSt*

rc*

Redakcja nie odpow iad*

wprowadzone w 
niej chwili przez TVI •
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17.45 3 From 1
18.00 Yol MTV Raps Today
18.30 MTV Prime
20.00 Dial MTV
20.30 MTV’a Most Wanted 
22.00 Wielkie hity
23.00 Raport Coca—Coli
23.15 MTV At The Movies
23.30 MTV News At Night
23.45 3 From 1
01.00 The Pulse with Swatch 
01.30 VJ Kristiane Backer 
03.00 Nocne video

SOBOTA 4 VH 92

RTL PLUS
13.00 Bohaterskie żółwie — serial
13.30 Amerykańscy gladiatorzy — su- 
pershow
14.30 Adam 12 — serial 
15.00 Knight Rider — serial 
15.55 Das A-team — serial
17.35 Knack den Superpreis
18.45 Aktualności
19.15 Fuli House — serial 
22.00 Program rozrywkowy 
23.00 Film fabularny 

PRO 7
15.30 Autostrada do nieba — serial
16.30 Film fabularny
18.40 Rodzina jak z obrazka — serial
19.10 Ein gesegnetes Team — serial 
20.00 Wiadomości
20.15 Film fabularny
00.25 Wojna światów — serial 
01.30 Film fabularny 
03.15 M.A.S.H. — serial 
03.55 Perry Mason — serial 
04.55 Wolno się śmiać — serial

SPORTCHANNEL
11.00 Wyścigi DMT 
13.00 Wyścigi ciężarówek 
14.00 Argentyńska piłka nożna 
15.00 Golf
17.00 Kolarstwo 
18.00 Sport motorowy 
19.00 Wyścigi na żużlu 
20.00 Rajd Szkocki 
22.00 World Sports

M TV
13.30 XPO
14.00 VJ Paul King
17.00 Yo! MTV Raps
18,00 Week In Rock
18.30 The Big Picture
19.00 MTV’s Braun European Top 20
21.00 Saturday Night Live
22.00 Partyzone
01.00 VJ Kristiane Backer
03.00 Nocne videa

NIEDZIELA 5 VII 92

RTL PLUS
13.00 Mein Vater ist ein Auaseriridis 
cher — serial
13.30 Rodzina Munsterów — serial 
14.00 Ultraman — serial
14.30 Raport policyjny 
16.00 Fantomas — komedia
17.45 Naczelny lekarz dr Westphal — 
serial
18.45 Aktualności
19.10 Dzień jak żaden inny — quiz
20.15 Show master
21.50 Spiegel tv
22.35 Film fabularny 
02.00 Film fabularny 

PRO 7
14.05 W świecie dzikich zwierząt
14.50 Film fabularny
16.30 Film angielski
18.40 Superforce — serial
19.05 Hardcastle und McCornick — ae- 
rial
20.00 Wiadomości
20.15 Film fabularny
22.15 Film fabularny
00.05 Simon Templer — serial 
01.10 Nadzwycząjny sąd karny Harrego 
— serial
01.40 Film fabularny
03.30 Wojna światów — serial

SPORTCHANNEL
13.00 Bilard

15.00 Golf 
17.00 Kolarstwo
17.30 Kajakarstwo
18.00 Go — mag. sportów motorowych 
19.00 Rallycross 
20.00 „Revs”
20.30 Lekka atletyka 
22.00 G olf— French Open 
23.00 Wyścigi na żużlu 

MTV
11.30 Europejska lista przebojów
13.30 XPO
14.00 The Big Picture
14.30 VJ Paul King
18-00 The Pulse with Swatch
18.30 Week In Rock
19.00 MTV’s US Top 20 Video Count­
down
21.00 120 minut
23 00 XPO
23.30 Haedbangers Raił
02.00 VJ Kristiane Backer
03.00 Nocne video

PONIEDZIAŁEK 6 VII 92

RTL PLUS
14.50 Szef — serial
15.45 ChiPs — serial
16.40 Ryzykowne!
17.45 Glueck am Druecker 
18.00 Elf 99 — magazyn
19.45 Dobre czasy, złe czasy — serial
20.15 Mord jest jej hobby — serial
21.15 Zamek w Tirol serial 
22.55 10 przed 11
23.20 „M” Magazyn dla mężczyzn 
00.00 Airwolf — serial
01.00 Strasznie mila rodzina — serial 
02.30 Dr med. Marcus Welby

PRO 7
15.35 Agentka z sercem — serial 
16.25 Planeta gigantów — serial
17.20 Trick 7
19.10 Dan Oakland — serial 
20.00 Wiadomości
20.15 Film fabularny 
22.05 Nocny sokół — serial
23.10 Film fabularny 
01.15 Superforce — serial 
01.40 Mikę Hammer serial 
02.30 Hitchhiker — serial 
03.05 Film fabularny

SPORTCHANNEL
11.30 Eurobics 
12.00 Żeglarstwo
12.30 Lekka atletyka
14.00 Go — magazyn sportów motoro­
wych
15.00 Eurobics
15.30 Automobilizm 
17.00 Kolarstwo 
18.00 Barcelona’92 
19.00 Kajakarstwo
21.30 Automobilizm 
23.00 G olf— French Open 
00.00 Kolarstwo

MTV
17.30 MTV News At Night
17.45 3 From 1
18.00 US Top 20 Video Countdown 
20.00 The Best of Unplugged 
2100 MTV Prime
22.00 Wielkie hity
23.00 Raport Coca—Coli
23.15 MTV At The Movies
23.30 MTV News At Night
23.45 3 From 1
00 00 MTV’s Rock Błock
02.00 VJ Kristiane Backer
03.00 Nocne video

WTOREK 7 VII 92

RTL PLUS
14.50 Szef — serial
15.45 ChiPs — serial
16.40 Riakant
17.15 Der Preis ist heiss — quiz
17.45 Glueck am Druecker 
18.00 Elf 99 — magazyn
19.45 Dobre czasy, złe czasy serial
20.15 Black lady — serial
22.00 Explosiv — magazyn
23.00 Gorączka telewizyjna — serial
00.05 Airwolf — serial
01.00 Strasznie miła rodzina — serial

PRO 7
15.45 Kobra, przejąć — serial
16.40 Trio z czterema pięściami — serial
17.20 Trick 7 — seriale anim.
19.10 Police Affair — serial
20.00 Wiadomości
20.15 Film fabularny
22.15 Film fabularny
00.15 Starsky and Hutch — serial 
01.10 Film niemiecki 
03.05 Unwahrschegnliche Geschichten 
— serial
03.30 Simon Templer serial

SPORTCHANNEL
11.30 Eurobics
12.00 Wyścigi na żużlu 
14.00 Sport motorowodny 
15.00 Eurobics
15.30 Taniec towarzyski
16.30 Automobilizm 
18.00 Golf
19.00 Kajakarstwo
19.30 Magazyn sportów wodnych
20.30 Wyścigi DMT
21.30 Boks
23.30 Bilard

MTV
17.30 MTV News At Night
17.45 3 From 1
18.00 Yol MTV Raps Today
18.30 MTV Prime
20.00 Dial MTV
20.30 MTV's Most Wanted
22.00 Wielkie hity
23.00 Raport Coca—Coli
23.15 MTV At The Movies
23.30 MTV News At Night
23.45 3 From 1
00.00 VJ Kristiane Backer
03.00 Nocne wideo

ŚRODA 8 Vn 92

RTL PLUS
14.50 Szef serial
15.45 ChiPs — serial
16.40 Riskant
17.15 Der Preis ist heiss — quiz
17.45 Glueck am Druecker 
18.00 Elf 99 magazyn
19.45 Dobre czasy, złe czasy serial
20.15 Zamek nad jeziorem słów
21.15 Na śmierć i życie. Policyjne asy w 
akęji
23.00 Właśnie Alaska!
00.05 Airwolf — serial
01.00 Strasznie miła rodzina — serial

PRO 7
15.40 Bumpera Revier — serial
16.30 Siostry — serial
17.20 Trick 7 — seriale anim.
19.10 Hardball serial 
20.00 Wiadomości
20.15 Film fabularny
22.05 Jake und McCabe — serial 
23.00 Kabaret i satyra
23.45 Film fabularny 
01.30 Nocny sokół — serial 
02.35 Film fabularny 
04.55 Hitchhiker — serial

SPORTCHANNEL
11.30 Eurobics 
12.00 Bilard
14.00 Magazyn sportów motorowych 
15.00 Eurobics
16.30 Wyścigi na żużlu
18.30 Kręgle
19.30 Jeździectwo
20.30 Wyścigi DMT 
22.00 Golf
00.00 Wyścigi na żużlu

MTV
17.30 MTV Newa At Night 
17 45 3 From 1
18.00 Yol MTV Raps Today
18.30 MTV Prime
20.00 Dial MTV
20.30 MTV’s Most Wanted
22.00 Wielkie hity
23.00 Raport Coca -Coli
23.15 MTV At The Movies
23.30 MTV News At Night
23.45 3 From 1
00.00 Poat Modern
02.00 VJ Kristiane Backer
03.00 Nocne wideo
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PODWODNA
LUNETA

Czy wiesz Sw arku, w  jak i 
sposób można dokładnie oglą­
dać podwodne rośliny i zw ie­
rzęta? Żaden problem! Możesz 
sam przygotow ać sobie podwo­
dną lunetę. Weź dużą blaszaną 
puszkę, odetnij dno nożykiem  
do konserw, i nałóż przezro­
czystą, mocną folię. Folię do 
puszki najlepiej umocuj gumą. 
Teraz zanurz lunetę poziomo w 
wodzie, naturalnie tak, aby od 
góry nie dostała się do wnętrza 
woda. Ciśnienie wody w yb rzu ­
szy folię do góry, jak  praw dzi­
we szkło powiększające. B ę­
dziesz widzieć dokładnie, tro­
chę pow iększony świat podwo­
dny. Dużo przyjem ności przy 
obserwacji Sw arku!

urlopowicze

DLA SPOSTRZEGAWCZYCH
20 urlopow iczów  na rysunku 1 oczekuje na statek. Na rysunku 2 są ju ż na pełnym  morzu. -1,

odpłynął. Który? Oprać. Ania

pO** I

W SZYSTK O  O ROW ERZE
P rap rzod kiem  row eru  b ył cele- 

ryfer, czyli deska osadzona na 
dw óch rów n ych  kołach. Jeżdżono 
na nim odbijając się kolejno jedną 
i drugą stopą od ziem i. S k o n stru o ­
w ał go, o czym  pisze W ł.K opaliń ­
ski w  „O p ow ieściach  o rzeczach  
n ie z w y k ły ch ” , Francuz de S ivrac 
w  1790 roku.

Potem  była dre^jenka, w y m y ś­
lona w  1816 roku  p rzez barona

Daris de Sau erbron na z K a rlsru ­
he. P rzedn ie koło d re^ en k i ob­
racało się w  osi pionow ej. M aszyna 
ta zrobiła k arierę w  A n glii pod 
n azw ą hobby horse. B icy k l —  z 
pedałam i, w yn alazł... 14— letni 
chłopiec E rnest M ichaux, w  1855 
roku w P aryżu , którem u  ojciec 
P ierre  M ichaux zajm ujący  się na­
praw ą pow ozów  w w arsztacie  
p rzy  alei M ontaigne'a, dał do n a­

p raw y d re^ en k ę  z popsutą k ie ro ­
w nicą.

W kolejn ych  latach zaczęto  po­
w ięk szać  przednie koło, ab y  u zy s­
kać w ięk szą  prędkość, oba koła 
zaś ow ijano gu m ow ym i krążkam i.

W 1869 roku ogłoszono w yścig  
b icyk lo w y na trasie P a ry ż  —  R ou­
en. Zgłosiło się do niego 200 zaw o­
dników , na m etę p rzyb yło  50, a 
zw ycięzcą  b y ł A n g lik  Jam es Mo- 
ore. O trzym ał on tysiąc funtów  w 
złocie.

Zakoń czen ie e ry  bicykla 
1890. W m iędzyczasie
w ano m aszynę, w  której 
przenosił napęd pedałów  n* 
koło. Dla tej m a szyn y  ryn^ 
byli A n glicy , przede , ; v ’
firm a R over de Starley- ° a ‘ 
firm y pochodzi w Polsce f;,* 
roweru, która nie dała się *  >' 
p rzez n azw ę koło —
w ieloznaczną. P rzyją ł s*? ... 
m iast przym iotnik  „k o l* rS

Renata FILIP0

J
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